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Niezwykła piramida z ciał ludzkich.

Rycina psdis przedstawia moment X wielkich igrzysk gimnastycznych, iakie odbyły srą nieda­
wno w Talonie we Francji. Grupa gimnastyków utworzyła przy pomocy drabin niezwykłą pi­

ramidę.

RasJowi? m i i i
Dlaczego nie tworzą Piastowcy większości lewicowej w  Sejmie? ■— 
Stwierdzenie intryg premiera Sikorskiego. — Co przyspieszy utworze­

nie większości polskiej w  Sejmie?
murami Warszpwy. „Wyzwolenie*1 trwa w. dal 
azym ciągu na stanowisku stworzenia większo 
ści lewicowej, nie robiąc sobie z^oła skrupu­
łów z tego, że większość ta musiałaby się o- 
przeć na mniejszościach narodowych, które 
konsekwentnie cora-z jawniej rozwijają prze-

Kraków 19 kwietnia.
Niesłychanie doniosłym aktem politycznym 

Jest oficjalne oświadczenie s+ronnictwa Fia- 
etowców w spr: wie stworzenia większości poi 
sklej w  iSejmie. Oświadczenie powyższe zosta­
ło  zamieszczone w  ostatnim „Piaście**, a przy­
taczamy je dosłownie, ażeby z jednej strony 
dać Czytelnikom naszym dokładny pogląd na 
stan obecny, w  jakim znajduj^ się sama spra­
wa tw omema gabinetu, jaaoteż dla wykazania 
tej całej ohydnej sieci intryg, prowadzonej 
przez rozmaite inne stronnictwa, które wpraw 
e zie od łat 5 stałe wykazywały potrzebę ga­
binetu parlamentarnego, opartego na stałej 
większości sejmowej, ale dziś, gdy ona tworzy 
Się —  albo, nie chcą do niej przystąpić, albo, 
zwalczają namiętnie.

Pisze więc „Piast**: ^  ■ $ '  '* -
Coraz 'jaskrawsze, coraz bezczelniejsze, co­

raz bardziej prowokacyjne, wrogie państwu 
wysiępy mniejszoś< i narodowych, wywołały, 
jak to już zaznaczyliśmy w poprzednim nume­
rze, dążenie do wytworzenia nareszcie w Sej­
mie polskiej większości, nr którejby się mógł 
oprzeć parlamentarny rząd. Klub posłów P. S. 
L . powziął w  tym kierunku uchwalę, poleca 
jjącą pre/osowi Witosowi przeprowadzenie po­
trzebnych w tym celu r kłaaów ze stronnictwa 
mi połsldemi. Z pośród tych polskich stron­
nictw wypadły z kombinacji odrazu dwa. Wy­
padło „Wyzwplenie“, którego prezes, pen Thu 
gutt, oświadczył wyraźnie, że pod żadnym wa 
runkiem nie zgodzi się na większość polską, 
bo do niej musieliby wejść przedstawiciele 
stronnictw prawicowych. P. Thuguct podkre­
ślił, ie  poszedłby na współpracę z polskiemi 
stronnictwami prawicowemi tylko w tym wy-

ciwpaństwową a teummem i przeciwludową 
robotę. WypadU następnie socjaliści, którzy, 
należąc do międzynarodówki, posiadając w 
rzędzie swoich przywódców bardzo znaczną 
ilóść żydów, z przyczyn zasadniczych, progra­
mowych, nie chcą iśc na więaszpść polska, 
przenosząc żydów, przenosząc spiskujących 
przeciwko państwu Ukraińców, Białorusinów 
i Niemców ponad stronnictwa polskie.

Prezes Witos przeprowadził tedy układy 
ze stronnictwami, wchodzącemi w skład tak 
zwanego „Chrześcijańskiego Związku jedności 
narodowej'* csryli tak zwanej „ósemki**, oraz 
z Narodową Partją Robotniczą, stronnictwem 
z i  a tury rzeczy lewLowem. Układy, prowa­
dzone na podstawie ogłoszonego już przed 
trzema miesiącami przez P. S, "L. prog amu 
pracy uwzględniającego konieczności państwo 
we i ludowe, .odbywały się częściowo w  War­
szawie, częściowo w Krakowie i doprowadziły 
do pewnych ustalonych wyników. Celem ich 
było uzgodnienie poglądów wymienionych 
stronnictw polskich na najbardziej zasadnicze 
konieczności państwowe, do których zaliczo­
no zgodme i konieczność ludową, mianowicie 
reformę rolną.

Szczegółowych wyników tych układów do 
tąd nie ogłoszono. Mimo to prasa różnych od­
cieni, przedewszystkiem zaś prasa lewicowa, 
oraz prasa żydowska, niemiecka i ukraińska, 
wypisuje na temat tych układów rozmaite

padku, gdyby Doiszewicy stanęli znowu pod prawdopodobne, częściej zgoła nieprawdopo­

dobne historje. Przyjdzie czas, mamy nadzie­
ję niezadługo że program pracy natury pań- , 
stwowe] i ludowej, omówiony i ustalony pod­
czas tych układów, zostanie w szczegółach o- 
głoszony i dlatego teraz pisać o tern nie bę­
dziemy. Zaznaczymy tylko, że najdonioślejsze 
dla ludu sprawy zostały tym programem obję­
te i postawione w myśl żądań naszego stron­
nictwa.

I  stała się rzecz niezwykle charakterystycz 
na, na którą należy zwrócić uwagę. Wieść o 
tern, że między najsilniejszemi stronnictwami 
polskiemi dochodzi do porozumienia, że stron­
nictwa te uzgadidają, względnie uzgodniły 
swoje poglądy na najpilniejsze sprawy pań­
stwowe i ludowe, -wywołała w prasie lewico­
wej i prasie mniejszości narodowych niesły-eha 
ny odruch. Na prez. Witosa zaczęły się w tej; 
prasie sypać zarzuty, kalumnie, pomawianie o 
zdradę i t. p. rzeczy. Głosom prasy socjalisty' 
cznej wtórowały w tym wypadku głosy prasy, 
żydowskiej i niemieckiej, w dziwnej zaiste Lar 
monji. Mimowoli musi się obudzić w każdym 
Polaku wrażenie, że większość polska w Sej­
mie, do jakiej konsekwentnie zmierza prez. Wi 
tos, musi być dla państwa polskiego rzeczywi­
ście korzystną, a icmsamm potrzebną, skoro 
żywioły, przeciw państwu działające, tak za­
wzięcie przeciw niej występują, że na samą 
wieść o możliwości jej powstania dostały ata­
ków szału.

P izy  tem wszystHem zaszła rzecz, któiat 
z początku wprowadziła pewne zamieszanie 
wśród interesujących się polityką sfer. Oto 
niektóre pisma polskie, zasadm.czo różne repre 
zeńtujące kierunki, a więc krakowski organ 
konserwatystów a,Czas**, z więc organ bł. p. 
demokracji „Nowa Picfonna'*, jak również- 
stworzony a raczej utnzyniany przy życiu dlz. 
szerzenia ideji konserwatywnych warszawski 
„Kurjar Polski**, przy akompaniamencie „fron 
dującego z zasady** „Kurjera Lwowsidego", 
lównież zjadliwie przeciwko owej większości 
-wystąpiły i dotąd wystęmiją. Tajemnica wy­
jaśniła się, gdy się okazało, że pisma te stoją 
w bardzo a bardzo ścisłym stosunku z jene­
rałem Sikorskim  ̂ prezydentem ministrów. Pre 
zydent Sikorski wbrew wszystkiemu, czego 
się można byłe po prezydencie ministrów spo­
dziewać, idąc tylko i jodynie za radą krakow­
skich filarów L  p. N. K. N.-u, rozpoczął kroki, 
zmierzające do uniemożliwienia, względnie /o* 
bicia tej zarysowującej się już większości par­
lamentarnej. Wolne było sądzić, że prezydent 
ministrów, B ó ry  lepiej niż ktokolwiek inny zna 
położenie państwa i lepiej niż kto inny rozu­
mieć powinien konieczność srworzenia pol­
skiej większości w Sejmie i Senacie, nietylko > 
stworzeniu takiej większości nie będzie prze­
szkadzać, ale przeciwnie, sam w zrozumieniu 
państwowego interesu czynnie przy tworzeniu 
jej będzie współdziałał. Prez. Sikorski obrał 
inną drogę, zaczął intrygę przeciw większości.

Prez. Sikorski podjął pracę, aby oderwać 
z grup prawicowych koła- ziemiańskie, najbar­
dziej przy projektowanym w ukłaozie większo 
ściowym przeprowadzeniu reformy rolnej do­
tknięte. Usiłował oderwać bodaj kilku posłów 
również z Narodowej Partjl Rcbotn!czek Ta 
intryga, szyta zbvt grubym sztychem, ujawni­
ła się w ubiegłym lvgodniu i wprowadziła per 
wien zamęt. Pragnienie doprowadzenia naresz­
cie w Polsce do parlamentarnego rządu, a tem 
samem i do stworzenia większości polskiej w; 
Sejmie, jest jednak za silne, aby kiepska in­
tryga mogła unicestwić dzido, niesłychanego
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ffla państwa znaczenia, ttrielo Konsolidacji na­
rodowej. Konieczność tej konsolidacji stawia­
ją' stronnictwom polskim coraz wyraźniej 
przód oczy samo mniejszości narodowe, które 
postępowaniem swojem, awanturami w Sejmie, 
przygotowaniem powstań na kresach, zjazda­
mi przeciw-państwowemi poza granicami Rze­

czypospolitej polskiej manifestują swoje prze- 
ciwpaństwowe dążenia.

Zajścia na wtorkowem posiedzeniu Sejmu 
przyśpieszą niewątpliwie konsolidację pol­
skich stronnictw, a tem samem stworzenie więk 
szóści polskiej w Sejmie.

Migawki sejmowe.
Ci ©Ssaw© posSedseiife. — Gi*obowe Isaforsasacje „Czasni". —
©k^Isatk laifalstpa Kainińskiego. — Atak posła Rysasara.
U t ia S * C iik a   McslLrS   J - n . I i f t m iS .n r  E
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per— SlsfeS. — Łnckiewiez dojraaly do tery- 

liybfone wnioski żydowskie. — Awantura.
Przed furtką sejmową gromadzi się w ran 

ńyeh godzinach mały tłumek żydowski, usiłu­
jąc zaopatrzyć się w  karty wstępu na galerię. 
Łącznie ze strajkiem demonstracyjnym skle­
pów, zapowiedzianym od godz. 8 do 7 po poł. 
na znak protestu przeciw „gwałtom" antyży­
dowskim —  czujemy, źe zapowiada się demon­
stracja żydowska w Sejmie, tem więcej, że na 
porządku obrad znajdują się aż dwa wnioski 
żydowskie, Koła żydowskiego i Priłuckiego, 
w tejże materji, a oprócz tego interpelacja po­
słów Związku Ludowo-Narodowego w sprawie 
niestosowania! zarządzeń okólnika ministra 
Kamińsldego, dotyczącego wydałena z granic 
Rzeczypospolitą! żydów rosyjskich, uchodź­
ców; z Roeji sowieckiej. Będizie zatem intere­
sujące posiedzenie.

Z prawdziwym1 humorem rozczytujemy się 
w" gazetach —  a zwłaszcza w  „Czasie1* ponie­
działkowym, który przynosi iście rewelacyjną 
wiadomość pod dużym nagłówkiem „Rozbite 
układy", oznajmiającą światu, że rokowania 
z prawicą rozbiły się na reformie rolnej, że 
Kastoiwcy to oświadczają, dalej, że nieistnie­
jący smatoff Stanowski (Zdanowsld?) przewo­
dniczył zebraniu Związku ziemian, który to 
wezwał członków swych posłów, by przeszko­
dzili rokowaniom, dalej, że delegacja tegoż 
Związku konferuje z  gen. Sikorskim na pod­
stawie platformy wspólnej z... socjalistami, ja­
ko przeciwnikami parcelacji majątków przemy­
słowych (!!!), & to w  imie obrony interesów 
służby folwarcznej. i aprowizacji miast. —  Pra­
wda, cudowne? —  Końby się śmiał! —- Cóż 
z tego, że niema w  tem ani słowa prawdy, że 
równocześnie niemal ukazał się komunikat 
grupy Dubanowicza, iż posłowie ziemianie te­
goż Hubu solidaryzują się z  całym Blokiem 
Jedności —  „Cteasui wie to wszystko daleko 
lepiej —  a czytelnicy ikrakowscy zapewne je­
mu pewniej uwierzą, niż prawdzie oczywistej.

Tymczasem bieg rokowań płynie dalej, roz­
lewa się teraz ku N. P. R ‘«zej —  która może 
zdecyduje się nie tylko na wolną rękę (bo prze­
ciw, z obcymi ze względu na swą organizację 
w  Wielkopolsce i  Pomorzu nie może) —  ale 
Pal współdziałanie. Zobaczymy to zresztą nie­
bawem... Rzeczywiste dobro warstw robotni­
czych polskich w każdym razie zależy od ra­
cjonalnego rozwoju gospodarczego i mocarstwo­
wego państwa, —> a tego chce program więk­
szości polskiej. Miejmy nadzieję, że i tu serce 
polskie przemoże ciasną doktrynę.

Zapowiedziana gra p. Sikorskiego jakoś ma­
ło  daje się odczuwać, zdaje się wątpliwem, by 
głębsze męty spowodować zdołałai.

Sejm po pierwszych czytaniach zała­
twił trzecie czytanie ustawy o  zakupie przez 
rząd ropy bmttowejj, dokonał wyboru komisji 
dla zbadania stanu strzeżenia granic przed nie­
legalnym wywozem, oraz\ dla zbadania pro­
dukcji i eon. węgla —  poczom przystąpił do 
drażliwej dla rządu sprawy interpelacji Zw. 
Lud. Nar. o rzdkomem uchyleniu okólnika min. 
Kamieńskiego. Odraziu podnosi się temperatur 
ra. Odczytuje interpelację poseł Rymar, odpo­
wiada wiceminister spraw wewnętrznych 01- 
pińskf. Uśmiech u posłów polsildch budzi twier­
dzenie, żc z pośród objętych ewidencją z łipca 
1D22 roku, czyH z 27 (?) tysięcy żydów napły­
wowych, pozostało tylko 14 tysięcy, gdy reszka 
nie objęta ewidencją wielokrotnie, przynaj-

Wczoraj popołudniu odbyła się konferencja 
z udziałem Seydy, Wachowiaka, Dąbskiego i 
Thugutta. Przedmiotem konferencji było roz­
patrzenie warunków wśród jakich tworząca się 
większość dałaby się rozszerzyć na grupę „W y ­
zwolenia". :

’ ' ••

Mnftertwo Skarbu wniosło do Sejmu pro­
jekt ustawy o upoważnieniu rządu do zaciągnię­
cia dalszej pożyczki w  P. K. K. P- do łącznej 
wysokości 3.150 miljardów marek oraz projekt 
ustawy upoważniający P. K. K . P. do dal­
szej emisji banknotów do łącznej sumy 2.500 
ndljardów marek,

♦

Wczoraj rozpoczęły się w  Warszawie obra­
dy Rady naczelnej organizacji ortodoksyjnych 
w  Polsce. Na porządku dziennym znajduje się 
również sprawa stosunku posłów ortodoksyj­
nych do koła żydowskiego. Grupa członków 
Rady naczelnej żąda wystąpienia ortodoksów 
z Koła i prowadzenia na przyszłość samodzieł- 

mmęj stokrotnie, przeważa tę cyfrę, odbiera- jnej polityki w Sejmie. Do grupy tej należą 
ją,c chleb. mieszkania i pracę obywatelom nol- przeważnie rabini, któiym nie odpowiada ra 
ekłra, cierpiącym pod obuchem drożyzny i nę- j dykalną i opozycyjna taktyka Koła żydów

co potwierdzały przecież pisma żydowskie, jak 
„Hajnt" i inne —  a były tylko „konferencje 
informacyjne". Słusznie też p. Rymar w zna­
komitej replice wykazał całą niewłaściwość 
postępowania rządu wobec interpelacji, niego­
dną parlamentarnych zwyczajów, udaremniają­
cą kontrolę Izby nad działalnością władzy 
wykonawczej. Znakomitem było stwierdzenie, 
iż rówmocześnie z oskarżeniami o gwałty i straj­
kiem demonstracyjnym cisną się do Polski 
całe masy napływowych żydów, na świade­
ctwo, że im tu aż za dobrze. Toż Mordka Jo- 
sik w  Suwałkach uzasadnia nawet konieczność 
.swego pobytu w Polsco tem, że jest —  sekre­
tarzem szachistów w  takimże klubie. Wzgląd 
użyteczności nielada!, —  Mówca kończy ape­
lem, by rząd usunął nieproduktywne elementy 
z państwa', wzmagające drożyznę i prosi 
o otwarcie dyskusji.

Izba wniosek przyjmuje, poczerń prowoka.- 
cyjne przemówienie wygłasza sjonfnta Sżippor, 
pozwalając sobie na taki np. zwrot, że rząd 
pofeki, wysyłając napływowców żydowskich, 
uprawia ,,szmugel żywym towarem". Dostaje 
za to przy sprzeciwie całej Izby monit od Mar-

Ukraińców w  sprawie aresztowania przez pro­
kuratora Baranowskiego w  Łucku posła Łuc- 
kiewicza. Mówca ukraiński wywodził, jak nie­
słychanym był ten fakt w dziejach parlamen­
taryzmu, za co znakomicie po wyjaśnieniach 
ministra Makowskiego odpowiedział mu poseł 
piastowieo Brodacki, ukazując całą obłudę 
tych, którzy bronili morderców i podpalaczy 
i pragną z  tego rodzaju szumowin wykuć '.bo­
haterów narodowych". Narody te zasługują 
zaiste na lepszych bohaterów. Mówca przypo­
mina, że Łuekiewiicz już raz był oskarżony 
o zdradę stanu, że wzywał do wyrzucenia za 
San Polaków, że protestował przeciw uznaniu 
granic i domagał się. aby ci. co gwałca prawa 
Rzeczypospolitej byli przykładnie ukarani. 

^Nagłość została uchwalona, a żądaniu proku­
ratorii o  wydanie „posła" Łuckiewieca stanie 
Się niewątpliwe! zadość.

Ostatnim aktem dzisiejszego posiedzenia 
były wniosła nagłe Koła żydowskiego i Pału­
ckiego, rozpatrywane razem, w  sprawie eksce­
sów antyżydowskich w  Warszawie w  dniuf 
5 kwietnia. Uzasadniał je zresztą niedołężnie 
Hartglass. Gdy mówca mówi o Dzierżyńskim, 
Dąbalu i innych, jako nie-żydach —  rzucają 
mu z prawicy: —  to ezabesgoje! Znakomicie 
odpowiada poseł Staniszkis ze Zw. Lud. Nar., 
wykazując całą rolę żydów wobec Polski i na­
rodu polskiego podczas niewoli, w  dobie w o j­
ny światowej, konferencji paryskiej i najazdu! 
bolszewickiego i przytacza fakty fałszywe, 
przy pomocy których usiłuje się oczerniać 
społeczeństwo polskie. I  tak 7-go kwietnia 
zgłosiła się do Kliniki okulistycznej żydówka- 
dzienniikarka, podając, że została stratowana 
przez dziki tłum uliczny. Tymczasem okazało 
się, że ma guz pod okiem, ropiejący mocno 
od 15 lat, zrośnięty z kością i żadnych siń­
ców, ani obrażeń nie odniosła. Tak samo dziś 
młodzież żydowska siłą zmuszała sklepy do 
zamykania składów. Gdy Sejm zwartą wiekiszalka. Replikuje dobrze poseł liski, wykazując 

całą nieużyteczńość -metod żydowskich dla nich szością aż do Tiiuguttowców włącznie odrzucał 
samych, rozogniających tylko społeczeństwo j nagłość wniosków, ^żydzi i mniejszości opu- 
przeciw tym, co je j r  świeci© oczerniają bez [ szczają demonstracyjnie salę, orzyezem dochor 
pożytku dla siebie. (Gninbaum: zależy, jak i dzi u drzwi wejściowych do bójki, sprowoko- 

M  ||§jl . . . .  wanej okrzykami Kirschbauma i czynną za­
czepką Niemca Zerbego. na co odoowiada po­
seł kielecki, włościanin Manterys, dając naucz­
kę, że chłop polski nie ścierpi prowokacji wy- 
mierzontpj w państwo i Sejm. Sprawa będzie 
miała echo w sądzie Marszałkowskim.

Tak zakończył się w podnieconej atmosfe­
rze gorący dzień wczorajszy. Następne posi©- 
dzemie dopiero w  sobotę.

w  jakim obozie!) Domagając się zabezpiecze­
nia' .granic od nielegalnie napływających ele­
mentów, żądamy od rządu tego, co czyni każ 
dy rząd na świecie, czy to we Francji, Angiji, 
Szwajcarii czy gdziekolwiek Dyskusja na tem ' 
została przerwana-

Bez wrażenia przeszła interpelacja w  spra­
wie „wychuzczenia" Diny Frymet, poczem po 
odesłaniu nagłego wniosku Okoniowcóiw do ko­
misji prawniczej, przystąpiono do wniosku

Zycie parlamentarne.
O polska z „Wa?zwo5©nl8 sn“  m  -  Wowa emlsfa
banknotów. —  Ortodoks! iadaja wystąpienia swych po­
słów z radykalnego kole tydowskieso, -  Latajaca par­

tia. -  P osiadanie  Komisji prawniczej Senatu.

Azy. To też niewielką znajduj© wiarę twier-1 skiego. 
i&gąuę, śe> rokowań rządu a żydami nie było, l

4-ch posłów, którzy należeli do grupy kat-* 
tolicko-ludowej,, którzy następnie przystąpili 

cło klubu chnześcijańsko-narod owego ukonsty­
tuowali się powtórnie w odrębny klub katoli- 
cko-ludowy pod przewodnictwom posła Jasiń­
skiego. Do nowego ugrupowania sejmowego 
należy poseł Matakiewicz, który w  ubiegłym, 
sejmie był prezesem partji katolicko-ludowej.

Komisja prawnicza Senatu opracowała no­
welę do ustawy o zwalczaniu l‘chwy i. postano­
wiła odrzucić projekt tej ustawy, uchwalony, 
przez Sejm. Następnie załatwiono projekt Ui 
stawy o przekazaniu budynku posejmowego 
we Lwowie uniwersytetowi Jana Kazimierza, 
przyczem Komisja wydała opinję, że projekt 
tej ustawy nie jest sprzeczny z konstytucja. 
Natomiast Komisja uchwaliła, że w ustawio 
powinna znaleźć miejsce, zasada odszkodowa­
nia w formie zasiłku rządowego dla samorządu 
wojewódzkiego. Odnośnie do bibljoteki, byłego 
wydziału krajowego Komisja uchwaliła oświad­
czyć się za skreśleniem artykułu 7, traktują* 
cągo o oddaniu bibljoteki, częściowo uniwersy­
tetowi, częściowo tymczasowemu wydziałowi 
samorządowemu.
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Nieprawdziwa wiadomości
o pyzyst^pteKiis „Wyzwolenia" d© poS3kee{««riQkszo^i

selmowel.
Warszawa. (Tel. wl.)

Sprawa utworzenia polskiej większości sej­
mowej JoDiega końca. Wszystkie sprawy pro­
gramowe zostały już omówione i ustalone, po­
zostały tylko do porozumienia się sprafiry per­
sonalne. Jest nadzieja, że mimo ciągłych za­
biegów lewicy, dążność do wyrw ania Państwa 
t  bezłaau nie napotka tu większych trudności.

Podana wczoraj pr^ez jedno z pism krakow 
shich jako wiadomc-ść własna (a iąrflrpnięta 
z warszawskiego „Expressa“ ), o możliwości 
objęcia przez p. Thugutta teki ministra spraw 
wewnętrznych, jest tak nieprawdopodobna, że 
nie wymaga nawet sprostowań. W  rozmowach 
z dziennikarzami p. Thugufe jak najkaiegory- 
czniej zaprzeczył tym piuikom.

Wyplata pensji majowych dla emerytów i w # #
l u t  c l ą  r o z p o c z ę t a !

Dodatek drożyźniaiiy 33 proc. wypłacony będzie prawdopodobnie do­
piero w  pierwszych dniach maja.

Natomiast w  przedmiocie przez Raaę Mini- 
strów przyznanego nowego dodatku 33 procen­
towego za kwiedeń. Izba Skarbowa nie jest 
jeszcze urzędowo powiadomioną, zapewne za­
wiadomienie to do Izby Skarbów, nadejdzie, po- 
ezem I  ikwddatura zabrać się będzie musiała do 
ponownej żmiudnej pracy dokonania nowych 
obliczeń, co znowu zajmie sp^ro czasu, gdyż 
urzędnik jeden nie jest w  stanie dokonać wię­
cej obliczeń jak 30 do 40 dziennie. Na dobite! 
zła, zredukowano znacznie siły urzędowe, gdy 
tymczasem.pracy nie ubywa, jeno wskutek cią­
głych nowych zmian w  kwotach poborowych 
jej przybywa.

Dlatego też dodatek 30 proc. za kwiecień 
wypłacony zostanie prawdopodobnie dopiero 
w  pierwszych dniach maja b. r. >

Litwa zamierza wypowiedzieć nam wojnę
z ?  3  m i e s i ą c e ' .

Pogróżki Litwy do Ligi Narodów.

Lwów. (Tel. wł.).
W  sprawie doda tikowych poborów za kwie* 

cień i raty majowej jaką otrzymać mają już 
w  kwietniu emeryci, wdowy 1 sieroty zasięgnął 
współpracownik nasz bliższych informacji w  li~ 
kwidatuize Izby Skarbowej we Lwowie.

Prace w  przekazaniu kwot interesantom 
były jeszcze w  dniu b. m. przez Likwidaturę 
UKOńczone i materjał odpowiedni przekazano 
ido Warszawy.

Według informacji, zaślągniętych w  Dyrek- 
(cq! Poczt, doręczanie asygnat 1 wypłata dodat­
kowych poborów za kwiecień 1 raty majowej 
Wypoczęła się y, dniu 13 b. m.

Spodziewać się tedy należy, że w dniach 
Inajbllższych interesand będą w  posiadaniu 
kwot Im należących się ! przygnanych.

W  związku z notą rządu litewskiego do 
rady L ig i Narodów, w  której rząd litewski 
kwestjomije prawo Rady l i g i  Narodów i  wy- 
powlsda groźbę zbrojnego wy stąpienia przeciw 
Polsce, w  terminie titzech miesięcznym, dole­
ga ł polaki przy Lidze Narodów Aćkanazy w y

stosował ruo+ę do rady L ig i Narodów w której 
prosi radę L igi o potępienie groźby wojennej 
Litwy jako gwałcącej pakt L ig i Narodów, 
i zrzuca na Litwę całą odpowiedzialność za 
konsekwencje jakie by ewentualnie realizacja 
tej giroźby pociągnąć za sobą miała.

Jak bolszewicy mordują skazanych?
Mord a nie rozstrzelanie. — Bez pociechy religijnej. — Egzekucje w pi­

wnicach czerezwy czajki.

W  związku z aktualną duś sprawą zamor*- 
ifowaida fes. piałata Budkiewicza przez, bolsze­
wików zamieszcza na lamach „Dziennika Pozr 
hańskiego* p, Włodzimiera Dworaozek ciekar 
w j  informacje o  technice egzeikucjS w  Bolsze- 
iwji, których sam był naocznym świadkiem. 

Oto w  doHtownem przytoczenikt artykuł: 
Palet rozstrzelania łączy się % pojęciem o 

Wymierzeniu kary na skutek jakiegoś wyroku 
I  rakt nak* posiada pewne ustalone formy, sbo- 
•ewnje przez wiszys kie państwa, 1rtórym 
shodzi o to, aby kary śudunci me identyfikowa­
no ze zwykłym zabójstwem.

Żadne najniżej upadłe, "najdziksze rząd./ 
krajów, mających pretensje do jakiej takiej 
kultur®-, praedewszyftkiem nie pozbawiały sika 
samych pociechy religijnej, same nawet wzy 
wały duchownych wyznań odpowiednich i po­
zwalały ostatnie ohwl© życia spędzić na pora­
chunku z własnem sundeniem.

Sam fakt stracenia otoczony był pewną 
orjenifacją. wskazującą, ae ma tu miejsce akt 
koniecznej sprawiedliwości, nie zaś zemsty lub 
morderstwo.

Najzupełniej zerwali z tem zbrodniarze, 
rządzący ddś RoPą, z całym cynizmem, zati- 
Jajacy ludz1, cważauych za szkodliwych.

Piszący te słowa bvł bezpośrednim świad­
kiem 34 wypadków jegzelincif bolszewickich. 
jrdv w roku 1919 był uwięziony w czerezwy- 
czajce w  Mińsku Wojewódzkim, a naitępnie 
■wywieziony do Smoleńska jako oskarżony o
KPffts... *r Izm.

Technika wykonywania wyroków bolsze­
wickich f prowadihła egzekucje do najzwyklej 
szego mordui

Przed-ewszystkieni tylk '0 uiiiiimaliią część 
morderstw tych by ła  wyniMein wyrokćw 
trybunałów rewolucyjnych; prawie wszystkie 
zaś tracenia odbywały Bię na postano­
wienia ^czeorezwyczajki‘ł lub ‘jej odmiany: 
..osobawo otdieła“  (specjalnego wydziału). —  
O postanowieniu tem skazany dowiadywał się, 

"gdy go  prowadzono już na śmierć. Ni© miał 
więc czasu myśli nawet zebrać, nie mógł prze­
kazać woli swej —  pożegnać się z nikim! —  
(0 spowiedzi m owy nawet nie było! T y1!^ ) ukra­
dkiem, w  największej tajemnicy można było 
wyspowiadać się w  tym tylko wypadku, jeżeli 
wśród więźniów znajdował się ksiądz i jeśli da­
ny osobnik dopełń.-1 tego aktu, zamm zako­
munikowano mu w yrok Śmierci. Ja sam spo­
wiadałem sra w  więzieniu Smoleńskiem paro­
krotnie w  czasie spaceru i w  formie możliwie 
swobodnej i wesołej rozmowy z jndnym_z to­
warzyszów niedoli księży, aby broń Boże ża­
den z dozorców nie domyślił sic niczego.

Pierwszą egzekucję widiziałem w  Mińsku 
Wojow., gdy z izby, gdzie byłem pomieszczo­
ny, wywołano żyda Kantorowieza, który był 
pewnv, że mają .go wypuścić. Tymczasem zo­
baczyłem przez okno, jak na podwórzu grupa 
bolszewickich zbirów zakonrnrkowała mu od­
nośne postanowienie i usłyszałem krótki ury­
wany iek skazańca, który rauoił się do nóg 
swych katów. Powleczono go do piwnicy —  
po  obwili Kwłegl się wystrzał. W  pół godziny

potem w tej samej piwnicy zastrzelono chłopa 
białoruskiego, który się nazwał Fedorom Z wiel­
ko i którego oskarżano o stosunki z wojskiem 
polakiem, Kantorowicza znów oskarżano o to, 
że jakoby przechowywał i>roń przeznaczoną 
dla Polaków, skądinąd słyszałem., że po pro­
stu domagano się od niego gmbsstej łapówki, 
której dać nie chciał Żydzi zaś nie bronili go, 
bo należał do niesłychanie rzadkich wyjątków 
nigdy żadnogo robotnika chrześcijanina nie 
skrzywdzit, a w chwili wybuchu .bo-lRzo-.yiz.mu 
stał zdała od wszelkich rabunków, agitacji, an­
typolskiej eto.

(Ciąg dalszy nastąpi).'

Sin ®in§;
Warszawa. (Tel. wł.)

W  czwartek zmarł w Warszawie p. Stani­
sław Biega, prezes „Związku Sokołów “ i  b. re­
daktor „Słowa Polskiego14.

M i l  M  t o j  33 3 IfS g S
BCDSStU.

"Warszawa. (Tel. wł.)
Wczoraj po południu ukończył się proces 

przeciw komendantowi policji, Sikorskiemu, o- 
skarżonemu z powodu wypadków z 11 gru­
dnia z. r. w  Warszawie. Sąd skakał kom. Sikor 
skiego na 3 miesiące aresztu za niedbalstwo 
służbowe. Przeciw wyrokowi wniósł kom. Si­
korski apelację.

Tylko Kraków i Warszawa
przeciw „numerys c4ausus“

Warszawa. (AW ).
Konrsja oświatowa /Sejmu rozpatrywała 

dzisiaj sprawę „numerus dausus“ . Przybyły na 
posiedźcie komisji minister oświiaty oświad­
czył, że |s maiberjałów, zawierający oh opluje wy­
działów szkół wynika, iż na wydziały, 
w szkołach wyższy< h jedynie uniwersytet war- 
szawslki cały, jak również jeden wydział uut- 
worsyttobu krakowskiego, wypowiedziały edę 
przeciwka „numerus cłauuus'4, reszta zaś za 
przyięcaiem. Pcstanowiujiuo wybrać podluwci&jtj, 
w celu zbadania opinji wydziałów i zreferowa­
nia sprawy na plenum komisji.

Fałsze M iń s k ie  o wkroczeniu
o l s k  p&lskich d© NismEsc

Pe-lin 18 kwietnia.
Berliiiski „Der Tag“  podaje swym czyze.- 

nilcom sensacyjną wiadomość, ż© powstańcy, 
górnośląscy przeszli granicę polsko-niemiecką, 
i zaatakowali niemiecki© oddziały workowe. 
Czytelnikom wspomnianej gaaezy, nawet na 
pograniczu Śląskiem będzie tem łatwiej uwie­
rzyć podanym wiadomościom, że „Der Tag“  
nie podaje micjscowotcL Zbrojenia niemieckie 
na G. Śląsku trzeba czemś apoizorowai^, s  więflr 
pnszczi. się między Michlów taki© bajki.

H  ntiUjn r FiaidL
WleJe 1 A Y ^  :

Jak donosi ^Nue Freie Presce“  przy liedp 
tzue ^nowadooneiL pozeciiw anarcMsteo Bertou, 
która zamordowała redakuora ^Action Francai-. 
se“  wwszło na law. że hoteL w  którym mięta- 
kala anarcih*st!ka. t y ł  zarazem scharonisldon 
cizłonków jej partji, którzy planowali zannoroo-1 
wam© M3Eer",nda i Poincarego. Z drugiej stro­
ny świeżo ujęty anaachisw Rublo oświadczył,; 
sędzinmiu, ż© jego nameczona Maty oraa wyier> 
wspomniana air arciTistka Bea tm  planowały 
wymoirdownie całego szeregu pofiitycznych oso- 
bistości framcusluch. W  związku x ten. zeznanj 
niem, przedsięwziął sędzia śledczy rewizję tali 
w celach Ruioia, jak Bertaa oraz ich krewnych* 
przyozeir mabeelono cały szereg Is tów  i  deko*
mć.itów.

U i  jaitaito w J sM
-  Belgrad. (AM^.

J&k donoszą tutejsze pisma, ujął jkrÓf 
w swoje ręce inicjatywę stworzenia większości 
pan^amentamej. W  godzinach w ..jc- arnyCj 
tego samego dnia h onferował fcn'J ze szefenl 
stronn‘)ctwa d emol ratycznego DawidorwficaenŁ 
Dotychozae nie powierzono jeszcze T W w w r f 
miąji wtiw«s»ui9 ^
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Sensacyjny procss zabójcy meir. Jerzego
Zfczibania biskupa Włodzimierza./ Epileptyk czy histeryk ? — Mowa 
prokuratora Michałowskiego. — Motywem zbrodni była zemsta osobista.

Mowy 3 obrońców Łatyszeuki.
(D A LSZY  CIĄG PROCESU ŁA TYSZE N K I).

Kraków w kwieniu.
W dalszym ciągu rozprawy przeciwko Ła- 

ityszence przesłuchano resztę świadków.
7, pmniędzy nich na największą uwagę za­

sługują zeznania biskupa Włodzimierza, który 
anął łatyszeru-ę od roiru 1920. Poznał go 
w  szpitalu, gdzie Łatyszenko się leczył. Uwa­
la ł oskarżonego zawsze za człowieka bardrro 
nerwowego i wie, że chorował na epilepsję. 
iW roku 1922 interwenjował świadek w  spra­
wie zawieszenia Smaragda w jego obowią­
zkach kapłańskich. Świadek wyjawia zabiegi 
duchowieństwa prawosławnego i swojje poczy­
nione około upoirza dkrwania jego własnego 
i bcaunJru do cerkwi i do Rządu Polskiego i 
wreszcie deklaruje się jako przed wu!k a«to- 
kefaljJ. Zbrodnię Smaragda tłómaczy jego sta­
łem rozgoryczeniem i chorobą nerwów.

Obrońca: Ozy ks. bislcup widział ataki
spilentyczne u Smaragda? ł

Świadek. Nie. Słyszałem tylko. Sam nie 
widziałem.

Oskarżony, zadając świadkowi pytania 
usłana, że od pierwszego zjazdu biskupów pra­
wosławnych w Polsce przestrzegał duchowień­
stwo rosyjskie przed polityką metropolity 
'Jerzego i że zawsze uważał rozporządzenia 
ego m  nielegalnie, o ile wydawał je bez so­

boru Dalej ustala, że metroooUta Jarz- tak 
jgo nieznosfł (Smaragda), że mówiąc o nim bil 
gdę£ciami o stół.

Świadek biskup Włodzimierz zeznaie. Se 
Smaragd sam nabiegał po przyjeźdzae Jerzego 
z  zagranicy o utrzymanie diecezji wołyńskiej.

Prócz biskupa Włodzimierza zeznawali ?  
świadkowie: GrzeeOrz Kusin, K-JWuik Juiwi- 
neL nauczyciel Bogujawlewski ! Jerosłejew.

Po zeznanirdi świadków, które obrona 
starała się wykorzystać dla przeprowadzenia 
dowodu, że Smairagd był epileptykiem, zabrał 
głos proknrauOT Michałowski i w  znakomitej, 
krótkiej, zwartej mow'e podtrzymuje rwe 
Oskarż«n'e w  całej pełni, twierdząc, iu Sma- 
ragd był podwładnym metropolity, że był 
urzędrnkiem państwowym. Zamordował więc 
swego urzę'd<>wego zwierzchnika. Powodem 
zbrodni była zemsta osobista, co zeznał na­
tychmiast ro  morderstwie sam Smtragd.

Adwokat GłusZkłewłcz, zabiera głos, jako 
pierwszy z obrońcótr 7<atyszonki. Kwestioriuje 
w svem przemówieniu całą działalność me­
tropolity Jerzego i określa oskarżonego łraty- 
szemkę, jako przestępcę z przypadku, człowie­
ka chorego i nieszczęśliwego. Miraro swą koń 
ozy patetycznym zwrotem: „Skończyłem Nlel 
Historja skończy*.

Jako obrońca ŁatyszenM przemawiał ad 
wokat Hankiewicz ze Lwowa.

Pierwszą część przemówienia obrońca po­
święca charakterystyce osoby oskarżonego, 
daje wyczerpujący obraz jego nieszczęśliwej 
młodości, jego warunków wychowania wś-ód 
starć i konfliktów pomiędzy ojcem surowym, 
a matką dobrotliwą.

Dalej obrońca protestuje gorąco przeciw 
zarzutowi, który padł ze strony przedstawi­
ciela urzędu publicznego, a także z łamów 
prasv, jakoby obrona i świadkowie mieli na 
celu uwydatnienie i wykazanie ucisku prawo­
sławia w Rzeczypospolitej Polskiej.

Obrońca przyłącza się do wrnosku przed­
mówcy, że zgodnie z przepisami ustawy spra­
wa ta me podlegała kompetene ii sądu doraźne ■ 
go. Następnie przystępuje do szczegółów, któ­
ro wywołały zbrodnię- i  maluje psychiczny 
stan podniecenia, w  jakim zna jdował się oskar­
żony po usunięciu biskupa Włodzimierza ze 
swego stanowiska.

Następny trzeci z kolei obrońca oskarżone­
go, adwokat, poseł ukraiński PcftfbirśJd, prze­
mówienie swe zaczął od wyrażenia solidarno­
ści z kolegami w  przedmiocie niewłaściwego 
skierowania tej sprawy do sądu doraźnego.

Po  przemówieniu prokuratora, który zbijał

zarzuty fo-malne, stawiane przez obrońców, 
oskarżony Łatyszenko w ostatniem słowie 
Oświadcza, że jjest zdrów i prosi, aby go nie

poddawano badar iom lekarskim. Stwierdza, 
źe nie dzirłał z pobffdek politycznych, ani o go- 
bisitych, a jedynie ua tle różnic religijno-orga 
niraeyjnych.

W  konkluzj; prosi o karę śmierci dla sle* 
bie.

Po przerwie sąd ogłosił orzccenie, mocą 
którego postanowił przekazać sprawę Laty- 
szenkl sądowi zwykleau, biorąc za motyw mo­
żliwość nienormalnego stanu psychicznego 
oskarżonego.

Glśd i alkohol niszczy dzieci polskie.
Konieczna Jest nrtycPiR *=i? .owe p o m oc rstądu  i społecz^Astara I

Kraków w  kwietnia- 
Niedawuo podaliśmy. naszym czytelni Kom 

statystykę wykazującą w jaki straszny sposób 
szerzy się alkoholizm wśród dzieci naszych, 
zwłaszcza w większych ośrodkach nrrstcwyon. 
Według zestawień ankiety szkolnej w Warsza­
wie aż 5 procent dżieci szkół powszechnych 
używa alkoholu codziennie, prawie połowa 
dzieci co niedzielę i święta. Nie pjje wcale 
alkoholu zaledwie 4 procent.

Również i przestępczość małoletnich wzra­
sta. W  ciągu ostatniego roku sądy /warszaw­
skie przeprowadziły 4000 rozpraw małoletnich 
w  tern 327 dotyczyło dzieci niżej lat 10,

Straszcie przedstawia się również statysty* 
za  odżywiania, dzieci.

Około 3 procent dzieci jada raz(!) dziennie, 
ledwie 20 'do 25 procent dwa razy dziennie.
W iele dzieci nie codzienni o otrzymuje strawę 
gotowana, a są i  takie, które nie zawisa© jar* 
dają chleb. i

Ankietę podobną do warszawskiej powróny 
przeprowadzić stery nauczycielskie wszystkich 
miast Polski —  następnie zaś rząd i społeczeń­
stwo powinny bezwłocznie zabrać się do rątor 
wania tych małych, biednych istotl

Czas na jwyższy i

Fankc]or.arjusze, o których zapomniano...
żebracza dola pracowników kancelaryjnych —  Jak rząd poiski jzaoplekowal się** nimi. —•

Czy nikt się za «Jmi nie ujmie?!
Kraków w kwietniu.

Frzy włs ćtżacn i ins ymcjach państwowych 
zajęci są liczni funkcjonairjusz© pełnieniem 
czynności kanceła,ry jnyeh.

Rząd austrjacki ustanowił dla nich wyna­
grodzenie obejmujące 11 stopir płac, w któ­
rych postępowali w  miarę lat służby, —  a nad­
to wynagrodzenie to było co pewien czas re 
gulowam odpowiednio do wymagań czasu. —  
Równało się conajmniei randze lO tej.

Rząd polski w miejsce rut po/ządizenia au- 
strjackiego z stycznia 1914 roku us&nąwił

dla tunkcjo-naTjuszy tych jeden’ stop"«ń płacy 
zasaamozy 500 Mk miesięcrsut (nuszy od w o­
źnych) —  ustawą z  dnia 13 lipca 1920 roku 
i od tego czasu nic w tej sprawie nie uczyniono.

Funkcjonajijusze ci, ciężko pracując, przy 
całej swej wiedzy fachowej —  skazani są na 
wikł żebraczy, a ubrać się mogą tylke z laski 
swych lepiej sytuowanych krewnych —  lub o 
ile mogą coś zarobić poza zajęciem stałem —• 
co jednak staje się tylko b-urdzo wyjątkowo!

Może któryś z pp. postów: ująłby się za 
tymi nędzarzami.

Tanie wyroby mięsne tfla miast!
12 tysięcy sztuk świń miesięcznie na potrzeby miast.—

Ceny mięsa spadną!
Kraków w  kwietniu.

Między iządem a zarządem towarzystwa 
,,Chłodnictwo polskie” , toczą się od pewnego 
czasu portraKtacje o wciągnięcie tego towa­
rzystwa do współdziałania z rządem w akcji 
przeciw Irożyźnianej. Współdziałanie to ma 
polegać na tern, że towarzystwo to uruchomi 
wielką fabrykę przetworów mięsnych w Czer­
niewicach pod Włocławkiem i całą produkcję 
do 12 tysięcy sztuk świń miesięcznie odda tt« 
dyspozycji rządu.

Ceny, po jakiej fabryka odda przetwory 
swoje rząuowi, będą kalkulowane tak, że to~

urtaLiu członków Yryfruqałn 
Stanu. i

Komisja Konstytucyjna obradowała dzisiaj 
nad poprawkami wprowadzonemi przez Senat 
do projektu ustawy o Trybunale Stanu.

Z licznych poprawek Senatu Komisja zgo­
dziła się na poprawkę wprowadzającą cenzus 
wielu członków Trybunału Stanu (40 la*,) oraz 
aby potowa członków Senatu posiadała w y­
kształcenie prawnicze.

Dłuższy postój dla wygody portów
Powszechne zdziwienie wywołuje nowo 

ułożony rozkład jazdy pociągu, który zostaje 
wprowadzony z dniem 1 <s,erwca na szlaku oo- 
między Warszawą a Gdańskiem poprzez Mal- 
borg--Iławę. Przeż skrócenie drogi na szlaku 
tym możnaby w przyszłości odbyć drogę tą po­
ciągiem pospiesznym w  ciągu 5 godzin, tym­
czasem dyrekcja koiei ułożyła rozkład jazdy 
tak, iż podróż ta, bedzie trwała blisko 8 e-odzłn. 
Zdaniem na^zem wyznaczono zbyt długie po­
stoje na stacjach pogramcznych. Podróż odby­
wać się będzie przecież w  t, zw. zamkniętych

wajrc; rstwo będzie miało zyski, potrzebny tylko 
do normalnego prowadzenia przedsiębiorstwa, 
ceny te będą oczywiście niższe <»d cen rynkoi 
wych. Skutkiem tego produkcja fabryki bę­
dzie mogła wydatnie wpływać na regulację 
eon na rynku wewnętrznym.

Rząd a kredytów udzielanych spółdzielnkwn 
i wydziałom zaopatrywania nńasL, będzie 
wpłacał c IpowŁednie sumy bezq « średnio do to­
warzystwa „Chłodnictwo polskie” , które ze 
swej strony będzie zaopatrywało spółdzielnia 
i w idzia ły  zaopatrywania miast wprosi 
w przetwory ndęiue.

wagonach nopraez terytorjum ruskie i  kontro* 
la może odbywać się w czasie jazdy między 
Iławą a Małbcrgiem. Zupełnie niezrozumiałe 
jest zastosowanie się dyrekcji kolei do życzeń 
posłów z  okolicy Nasielska i Mławy, gdzie dla, 
ich wygody wyznaczono dłuższe postoi©. Ta­
kie uregulowanie „skróconej jazdy" jesi 
wprost niedopuszczalne.

D od a tk i dro £y*niane d o  ront ubek* 
p ieczeniow ych.

Ministerstwo Pracy opracowało 1 pnijakty 
rozporządzeń o podwyższeniu dodatków dr£» 
żyżnuinych do renf, ubepieczeniowych od wy- 
padlrów z powodu starości, dla inwalidów i dla 
pensji emerytalnych funkcj cnrjrjuszy prywat- 
nych.

ZaPoslenie T£tr.
Każdy kto przeszedł Polaki Grzebień, pa 

mięta niemiły widok nagich podnóży Tatr, tak 
różny od płaszcza regli połsldcn. Obecnie za­
lesić się ma południowe stoki jeziora po Stara 
Smokowce, kosztem 1 i pół miłjona koc.
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R ząd  chce b a d a i  koszta  p ro a u k c ji.
Ministerjum pry umysłu i kundlu wystąpiło 

2 projektem zmian w  ustawie o walce z lichwą. 
Chodzi o wprowadzenie do ustal wy zmian, umo­
żliwiających rządowi badanie kosztów pro­
dukcji.

Ceny w ytyczne.
Fonlewdż władzo nlministrasyjne na pro-' 

.wił* ej i nie dość dokładnie orjentują się co do 
tego, na jakie artykuły pieawszoj potaeby 
ustalić należy eony wytyczne więc oddział 
walki % lichwą Komisarjatu rządu opracował 
spis tych artykułów.

Spis ten rozpatruje obecnie Miufc/terj.un 
flprtrw wewnętrznych.

350 lat ce^hy M o a n y .
W  roku bieżącym upływa S50 lat o a chwili, 

kiedy ee n bednarzy oddzielił się od cechu 
stolarzy. Rocznicę tę postanowił uczcić urząd 
6 tańszych' Zguiomadzeuia bednarzy warszaw­
skich nabożeństwem, które w  tych dniach od­
będzie się w kościele iw. Marcina w. "Warszawie.

S p rzed a ż  w ir s z a w s k le y o  ^a facu  
PM O {k ic it.

. Historyczny pałac hr. Potockich f Kraków 
słńe Przedmieście 32), został sprzedany Pol­
skiemu Bankowi Krajowemu za sześć miljar- 
dćw ośli set inil;onów marek polskich. Pamią­
tkowa ta nieruchomość należała ongi do Kon­
stancji z  Poniatowskich Tyszkiewiczowej, sio­
stry króla Stanisława Augusta. W  pałacu znaj­
dują się cenne obrazy, między innemi „Unya“ 
Matejki i prace Canaletta,

Zakaz h^nzenCa o d z n a k  wełcrańskfF* 
p r z e :  n ieu p raw n ien y ck .

Noszenie odznak weterańskich przez osoby 
nieuprawnione jest niedozwolone i pociągnie 
za sebą kary sądowe. Osoby, uznane przez 
Komisję kwalifikacyjną dla weteranów za 
rzeczywistych uczestników powstań narodo­
wych, wrinny cełcm wykazania się wobec władz 
kontrolnych z pizy,sługującego im prawa do 
noszeria odznak weterańskicn mieć stale przy 
sobie legitymacje.

M inister s p ra w  zagran icznych  m a  
z a w is ie  s antoch*»ddv .

Prezydjom Rady ministrów Ziwróciło się 
do ministerstwa spiaw zagranicznych z uwagą 
że ministerstwo to posiada w "Warszawie aż 3 
samochody, co jest wobec wskazanych eszczę 
dności luipekie zbyteczne,.

K o w a  p o d w y ż k a  p o d a tk ó w  m lesz* 
H eniow ych  w e  L w o w ie .

Na najbliższem posiedzeniu lwowskiej Rady 
miejskiej przedstawione będą wnioski wielkie­
go podwyższenia podatku miejskiego od mie - 
Bzkań i opłaty wod oclągowej. Mianowicie od 
każdych 100 kor. czynszu przedwojennego 
ma podatek mieszkaniowy wynosić miesię­
cznie półtora złotego polskiego, czyli według 
obeonęgo kui’su 11.250 marek polskich. Opłata 
wrodocią,g(>\va zaś od każdych 100 kor. czynszu 
mieś. 1 złp., czyli 7.500 mkp. Razem całe ołr 
ciążenie lokatora z tych dwóch tytułów ma 
wynosić na każde 100 kor. przedwojennych 
38.750 marek. Projekt tein wymaga zatwier­
dzenia Rady miejskiej i  władz rządowych.

Sen sacy jna  a re sz to w a n ie  a d w o k a ta  
lw o w sk ie g o .

W  sobotę aresztowała policja adwokata 
lwowskiego dra Edmunda Hirschpruiga pod 
zarzutem nakłaniania urzędnika wojskowego 
do nadużycia władzy urzędowej. —  Hirsch- 
piimg starał się mianowicie w  czasie siwej in­
terwencji u tegoż urzędnika nakłonić go do 
ukrycia, bądź kradzieży aktów sądowych, przy­
rzekając mu mzain an za to znaczną tiumę pie­
niężną. „Interwencja11 nie udała się. Urzędnik 
wsporni" ny nazw iskiem Żebrowski doniósł 
o wszystkiem swej władzr przełożonej, która 
doniosła sądowi karnemu o postępku „pana 
mecenasa1*. -Onegdaj na skutek rekwizycji są­
du Hincihprunga aresztowano. Miał on ogrom­
ne wpływy w sądzie wojskowym i monopoli­
zował niemal wyłącznie w swych rękach 
wszystkie ważniejsze sprawy. Korupcjonista 
dzięki uczciwości chor. 2. został unieszkodli­
wiony.

OEtradzaaie konsulatu szwajfakskifi. 
go w Wsrszawls.

Wczoraj w nocy złodzieje dostali się do 
wymieni >nego konsulatu przy ul. Polnej i po 
rozbiciu kasy ogniotrwałej ?Kradli 17 miijo- 
r.ów marek, oraz 700 franków szwajcarskich. 
Złodzieji widocznie spłoszono, gdyż nie dostali 
się do dalszych skrytek kasy, gdzie znaj do- 
w.dy się angielskie banknoty.

»»&:•© wad îfci zażtsgeianSa strajku 
lwów. opksjasżry fc-panl.

Jak dmoszą ze Lwowa, strajk członków 
orkiestry ojeret-kowej i chórów niema podłoża 
politycznego. W  komisji strajkowej na 8miu 
eziouków jest 4 Polaków. Błędem strajkują­
cych było, że udali się pod opiekę parkj PPS., 
która poradziła im ogłoszenie niesmacznego 
komumkatu, który wcale nie zjednał strajk u - 
eym sympatji. Jest nadzieja, że strajk skończy 
|ię niezadługo. Dąży do tego komisja teaiLal-.

na, która wszdk'mi siłam: stara się usunąć 
nieporozumienie, krzywdzące wielu niewin­
nych.

0$tlfika nad dziećmi.
Opiekę nad młodzieżą i dziećmi wykony­

wały dotychczas w  różnych zakresach cztery 
Ministerstwa: Pracy, Sprawiedliweśei, Zdrowia 
Wyznań i Oświecenia Publ. Ponieważ wyni­
kały stąd częste spory kompetencyjne przeto 
m i skoordynowania działalności opracowany 
został projekt doradczej komisji międzymini­
sterialnej dla spraw opieki naa młodzieżą ł 
dziećmi. W  skład komisji wchodzić będą y -  
jednym przedstawiciele wspomnianych mini­
sterstw. a nadto po w otywani od wypadku rze • 
CŁOznawey z kół społecznych. Do atrybucji 
Komisji należeć będzie inicjowanie i opinio­
wanie wszelkich projektów ustawodawczych i 
rozporządzeń w tej dzieazinie, a nadto wyda­
wanie opinji co do rozmiarów i sposobu roz 
działu sr.lwcucji Tządowych.

2 zabitych, 3 uprowadzonych. — Partyzanci porwali żonę kapitana
Dmochowskiego.

Wilno, 18 kwietnia.
Nadchodzą tn dakze szczegóły o napadzie 

Litwinów na polską placówkę straży granicz 
nej w folwarku Hubowo, powiatu braclaw- 
skiego. Placóka mimo energicznej obrony pod 
'łLęfiorem przeważających sił litewskich, cofnę­
ła się. W  nierównej tej walce poległ dowódca 
IX  baonu straży granicznej kapitan Dmochow­
ski i jeden szeregowiec. Trzech innych żołnie­

rzy Litwini wzięli do niewoli, uprowadzając 
również żonę kapitana Dmochowskiego, która 
na parę godzin przed napadem przybyła wraz 
z mężem na placówkę.

Kapitan Dmochowski został zamordowany 
w sposób bestialski. Głowę jego Litwini roz­
siekali doszczętnie szablami. Po dokonaniu 
tego zdradzieckiego napadu, Litwini wycofali 
się z terytorjaun polskiego.

Uroczyste poświęcenie mostu na Niemnie
Dnia 18 bm. odbyło się w Grodnie poświę­

cenie mostu na Niemnie. Na uroczystość tę 
przybyli z Warszawy ministrowie Darowski 
i Zagórny Marynowski, generał Dupont oraz 
przeo stawiciele nńsji francuskiej w  Polsce. —  
Z Grodna wzięli udział w uroczystości przed­
stawiciel© wojskowości z generałem Malczew­
skim na czele. Aktu poświecenia dokonał ks. 
biskup Bandurski, poczem wygłosił okoliczno­
ściowe kazanie, podkreślając, że obecno po­
święcenie mostu jest przykładem polskiej po­
kojowej pracy twórczej. Most ten winien być

symbolem połączenia Kresów Wschodnich 
z Najjaśi iejszą Rzeczpospolitą Polską. Następ­
nie przemawiał prezes wileńskiej dyrekcji ko­
lejowej, który poprosił ministra Marynowane­
go o przecięcie wstęgi zamykającej wjazd na 
most. Po przemówieniu ministra Maiynowskie- 
go goście przejechali przez most. O godzinie 
17-tej odjechał z Grodna pierwszy pociąg z 
gośćmi wileńskiemi, w  godzinę zaś potem od­
jechali do Wilna ministrowie wraz z genera­
łem Dupontem, na uroczystość 4-Wj rocznicy 
wyzwolenia Wilna,

Sprytny oszust z Górnego Śląska. —  Sfafszo w ano gwarancje niemieckiego rządu Rzeszy.
Ujęto i -szusta —  leci nie znaleziono miljonów.

Dnia pewnego sklepy potentatów filateli­
stycznych na ulicy Świętokrzyskiej w  Warsza­
wie odwiedził młodzieniec, przybyły z Górne­
go Śląska, przedstawiając się jako uczestnik 
niedawnych walk o niepodległość.

Młodzieniec poza osobistem męstwem po­
siadał jeszcze kilka bogatych kolekcji marek 
poczto1 ych. wśród nich prawdziwe białe kru­
ki, taik bardzo poszukiwane. A  więc takie r.p. 
unikaty, jak „Guyane. Anglaise11 z r. 1859 lub 
„Brattleboro11.

Już sam dźwięk tych nazw wywiera wprost 
magiczny wpływ na rasowych zbieraczów, 
zwłaszcza, że autentyczność rzadkości nie pod­
legała wątpliwości, stwierdzała ją gwarancja 
wydana przed kilku laty przez izącL cess^co- 
niemiecki uraąd pocztowy w Berlinie.

Gość z© Śląska opowiadał- iż od kilku lat 
zbierał marki, obecnie prz-rciśnięty potrzebą 
choć serce mu pęka, chce zrzec się skarbu.

Zażądał jednak miljonów w  ogólnej sumie 
pwyczem ceufy poszczególnych egzemplarzy 
dochodziły, a nawet przekraczały pół miljona 
marek. -

Zwolna poczęto załatwiać tranie keje sku­
pując poszczególne egzemplarze od filatelisty, 
ujawniającego przy każdej sprzedaży coraz to 
większy smutek.

Wreszcie znękany, choć zaopatrzony w mi- 
Ijony zbieracz filatelistyczny opuścił Warsza­
wę. Cenne egzemplarze obejrzeli zbieracze i fa­
chowi eksperci. I oto okazało sie, że przeda­
wnię rzadkie marki to właściwie falsyfikaty. 
Przerażeni kupcy nie chcieli się zgodzić na 
taki sąd, powołując się na gwarancje cesarsko- 
niemieołdego urzędu w  Berlinie. Okazało się 
jednak, że gwarancja była sfałszowana rów­
nież. Płacz, lament, zgrzytanie zębów, skarga 
do władz, poszukiwania.

Zabiegi te uwieńczył skutek o tyle szczę­
śliwy, iż według o trzymany cli w Wawzawie 
informacji policja na 'Górnym Śląsku ujęła 
filatelistę.

Jest zatem i szczęście w niehz^gśoiu. zre­
sztą natury bardzo problematycznej i idealnej, 
gdyż przy aresztowanym już mii jonów nie zna- 
lezf ono.

Zatwierdzenie o/roku im itrb .
Najwyższy sąd wojskowy odrzucił apelację 

skazanego na śmierć b. podporucznika Ankior- 
steina za trwonienie pieniędzy wojskowych. 
Wyrok będzie przedstawiony prezydentowi 
Rzeczypospolitej do ostatecznej decyzji.

Poset angielski jedzte do Lwowa.
Ambasador angielski w Warszawie, Maks 

Muller, kpóry bawił wczoraj w Krakowie, w y­
jeżdża następnie do Lwowa, Tarnopola i Bory­
sławia. Powrót do Waraząwy nastąpi również 
p.iez Lwóyi. ~
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Napad bandytów o 3 popołudniu. — ■ Napastnicy ubczwładniają służącą.
szczaniem żebraków do mieszkań!

OsliOżme z wpu-

Przy ul. Targowej 63 w Warszawie doko­
nano onegdaj w biały dzień nadzwyczaj zu­
chwałego napadu. Zamieszkała na 3 piętrz© 
wspomnianego d>inu p. Staręga, wracając ze 
spoceni, zastała drzwi wejściowe nawpół 
otwarte. Wchodząc do przedpokoju, potknęła 
się o leżące na ziemi ciało ludzkie.

Oszalała z przerażenia, wybiegła na scłio 
dy. wzywając ratunku. Na krzyki nadbiegł do­
zorca domu, Józef Maliszewski, który stwier­
dził, że w prze Ipokoju leży służąca właściciel­
ki mieszkania Kunegunda Ucha, żywa ale uie- 
nmdomna.

W  mieszkaniu panował nieład niedoopisa- 
nia. Drzwi porozstwierane naoścież, garderoba 
i wszelkiego rodzaju drobiazgi pOxOZimcane 

maBBaammmammmmmm

na wszystkie strony.
Tymczasem ustaloho bfak bizutleiji 1 gardo- 

roby, wysokości strat jeszcze nią siwieiazo- 
no. . . ,ą- -

Nieprzytomna Kunegundai Ucfiai została 
przewieziona, dorożką do szpitala -P zemieme- 
nia Pańskiego, gdzie po odzyskaniu przyto­
mności opowieuzńła, że napadli ją żebracy. 
Jeden a żebraków jfeucjl się na nią, obezwła­
dnił, ścisnął za. gardło, a  drugi zadał jej stra­
szny cios jaikimS twardym przedmiotem w  pier­
s i —  Jak wynika z przoprusadzouego śledzt­
wa bandyci usiłowali dostać się do mieszkania 
kpt, Brzoska, znajdującego sie o piętro niżej, 
lecz sprytna służąca, słysząo podejrzane sze 
pty za drzwiami ,^b raków " nie wpuściła ■

Howa hilą  na 161. T«/gu PyznaAskia
Dnia 13 kwietnia b. jr, ukończono budowę 

nowrcj hali I I I  Targu poznańskiego nai placu 
przy W ieży G órno-Sląskiej- W  eobotę dnia 14 
kwietnia t .  r. odbyła się z  okazji tego w  no­
wo wniesionej hali uroczystość 1 zw. „W ień- 
ca!t. W  uroczystości wzięli udział prawMawi- 
cieie władz magistrackich, dyrekcji I biura 
Targu, inżynierowie i  liczni robotnicy, zatru­
dnieni przez urząd Targu. W  wygłoszonych 
przemówieniach zaznaczyła się hannonja panu­
jąca  między kierownictwem budowy i  robotni­
kami, której udało się w&uieść halę tytfh roz­
miarów w  pmemągu niespełna 6 miesięcy,

Taryfa tramwajowa w Łodzi.
Od wczoraj obowiązuje w  Łodzi nOwa ta­

ryfa tramwajowa. M e t  no-rmałny kosztuje 
;800 marek, uczniowski 450, wieczorny 1.200, 
aocnT 2000. —  Miesięczny bilet ksetewać bę- 
dy-te J20.000. Mk,

2 MAŁOPOLSKI
BIAŁA’. —  Wielki wiec inteligencji z powiatów

zachodniej Małopokki.   W  niedzielę, dnia
29. kwietnia 1923 roku o godz. 4 popołudniu, od­
będzie się w dużej sali hotelu pod „Czarnym Or­
łem" w. Białej Wiec inteligencji pracującej w u- 
izędach, szkołach i wolnych zawodach, powiatu

Bielskiego, Bielskiego, Wadowickiego', Żywieckie­
go i sąsiednich. Porządek obrad: 1. Zagajenie i wy­
bór prezydjum. 2. Stanowisko inteligencji w wol­
nej Polsce: Kwestja nauczycielska, urzędnicza,
„numerus clausus", pora o dla młodzieży akade­
mickiej i t  p. 3. Program Związku Ludowo-Naro­
dowego w ocLuissieniu do najżywotniejszych po­
stulatów narodu i polskiej inteligencji. 4, Dysku­
sja, wnioski i interpelacje, :

Referaty wygłoszą i wezmą udział w dyskusji 
najwybitniejsi posłowie i publicyści Z  L. N. 
z Warszawy, Poznania i Krakowa.

Ze względu na ciężkia półcienie inteligencji, 
jakotei jej przodowniczą misję w narodzie —  spo­
dziewać się należy, ża wiec zapowiedz’? v j zgro­
madzi tłumnie interesowanych! ■<

GRYBÓW. >— Spekulacje drzewnet Poruszana 
konsekwentnie przez „Goniec Krakowski" spra­
wa niszczenia lasów, znajduje nowy zastraszający 
dowód w naszym powiecie Rozmaici handlarze 
i spekulanci, którzy przed wojną HancTowali skói- 
kami cielęcemi i pieprzem, dziś znęceni zyskami, 
płynącemu z walut zagranicznych, rzucili się na 
drzewo. Obojętno "kąd drzewo pochodzi: ikame- 
ralne, kościelne, gminne czy chłopskie, gnie pod 
siekieią, a co gorsza, nawet drzewa niżej 20 lat 
niezostawiono w spokoju. Handlarze znsjdnją na­
wet drogi do księży ruskich, którzy z cerkiew­
nych’ lasów sprzedają im całe pąftje, pomijając 
poważne firmy przemysłowa

W  licach kameralnych, przy EcylacjI handla­

rze cl podbijają ceny, przemysłowcom, jedynie po 
to, aby pc kilku dniach zaproponować tymże od­
sprzedaż z paskarskim zyskiem. O ile nam wiado­
mo, jedna z tych spraw przedstawiona będzie 
z dowodami w Sejmie.

Opinję tutejszą od kilku dni poruszyła ol­
brzymia sensacja, lansowana przez samych han­
dlarzy interesowanych, jakoby znany przemysło­
wiec drzewny, wiceprezes syndykatu drzewnego 

| w Krakowie p. Leon Szlapak, miał sprzedać »wój 
I tartak wodno-paiowy w ręce takiej szajki, na 
j czoło której stoi S. Gótz z synami. Aczkolwiek' in­
terpelowany, przez zatrwożonych o swój byt, pra­
cowników tartaku, Gutz, okazał nawet jakoweś ‘ 
dokumenty, że tartak kupił, uważa się to za hum- 
bug i niesumienną konkurencję. Jednakowoż sa- 
mo rozpuszczenie tej wieści przez bandełesów do­
wodzi zuchwałości i czelności tych elementów, 
które zniszczyły już nasze lasy, a obecnie sięga­
ją po nieliczne zakłady znajdujące się dotąd w rę­
kach polskich. Oczekujemy, zdementowania .wia­
domości ze strony właściwej.

ZŁOCZoW. —  Jak się wycina lasy w poWj 
złoczowskim uała tutejsza okolica wzburzona 
jest następującym faktem: Oto przed kilkunastu 
dniami został sprzedany w Łuce folwark zwany 
„Brzegi", zloczowskiemu towarzystwu parcela- 
cyjnemu, w skład którego wchodzą: Schapira ze 
Sas owa, Weintraub z Podlipiec, Freimann ze Zło­
czowa, inż. Obertyóskl i inni. W kilka dni po ża­
ko pieniu folwarczku rozpoczęło „towarzystwo." 
owo wycinać młode dębczaki i sosny, mimo, Że 
jak wiadomo, nikt na wiosnę drzew nie ścina
1 to do tego młodo. ^ w■ • -  - -■ w —

Folwark „Brzegi" należał swego czasu do śp. 
Toczyskiego pułkownika wojsk powstańczydŚ 
z r. 18G3, następnie był własnością zasłużonej 
względem Ojczyzny śp. Sierakowskiej, a wete­
ran z r. 1863 śp. Mieczysław Kruszelnicki otrzy­
mał go jako wiano za swoją żoną. Zie: la ta ną- 
wskróś polska przeszła teraz w ręce handlarzy, 
którzy bez skrupułów niszczą las pielęgnowany 
przez poprze inieh właśclooeli „Brzegów". Morgę 
ziemi wraz z lasem nabytą przed tygodniem po
2 mil jony irarek, sprzedają i  zlslaj po wycięcia 
lasu po 10 miljonów w dolarach 1 to byle komu, 
a o zastrzezouiLoh w kontrakcie, Le cierniu ta mo­
że być sprzedaną tylko, polakom mówią, żę tg 
dą- się jakoś zrobić, .-m

Nadmienić należy także', że w pow. zToczow- 
skim zniszczono lekkomyślnie w ostatnich cza­
sach więcej lasów, niż tego zachodziła rzeczywi­
sta potj^ęba, ą o zalesianiu nie pomyślano ituggł-

USTAWA
0 uposaieniu fu iuo jonarjuszów  państwow jc*! i j/ojska.
1

Daiał D.
PRACOW NICY POCZT, TELEGRAFÓW  

I TELEFONÓW.
A r t  24. Raida Ministrowi, na wniosek Mini- 

a ta  Poiozt i  Telegrafów, zaliczy poszczególne 
stanowiska służbow3 w  państwowym zarządzie 
poczt, telegrafów i telefonów do odpowiednich 
gruy uposażenia.

Dział E. '
NAUCZYCIELE.

R o z d z i a ł  1.

Profesorowie i pomoomere siły naukowe 
w  azkotach akademickich.

A at 25. Profesorowie zwyczajni szkół aka- 
demiiicikich. otrzymują uposażenie szczebla b 
grupy Y . Profesorom zwyczajnym i nadzwy­
czajnym, po upłwwie 3 lat spędzonych w  osta­
tnim szczeblu odnośnej grupy, dodaje się po 
100 punktów.

Art. 26. W  wyjątkowych wypadkach może 
iliiwstcr Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego, w  porozumieniu z óUnistrem Sima bu 
przyznać wybitnym specjalistom, powołanym 
z zagranicy na stanowisko profesorskie, doda­
tek osobisty do uposażenia, określonego w art. 
poprzednim mniejszej ustawy.

Art. 27. Rektorzy dziekani i dyrektorzy stu- 
djów o właaiych statutach wi szkołach akade- 
mMdch przez czas pełnienia swych obowiąz­
ków  otejunuja następujące dodatki:

"fi) jnęktorey szkół akademickich g

niż tazech wy.ctziałaidi —- Sód nmtrŻnyjcL’ m.Ie- 
sięeanie; : ■ i

ł>) rektorzy innyciS szkół akademickich —  
250 mnożnych miesięcznie;

c) dziekani i  dyrektorzy studjó wi o wla- 
snyca statutach —  200 mn-ożnych nńosięeznio;

d) kierownicy zakładów naukowych du­
żych' —  150 mnożnych miesięcznie, kierowni­
cy zakładów naukowych małych i  seudna- 
rjów  —  100 mncżnych, stosownie d'o decyzji 
Ministra Wyznań Religijnych i  Jświecenia Pu­
blicznego.

Art. 28. Adjunkci, kustosze, prosekterzy, 
konstruktorzy i  obsorwatewowie otrzymują u- 
posażenio V il‘ gmupy, asystenci starsi —  upo­
sażenie szczebla b grupy Y ll l .

Arlt. 29. Normy wynagrodzenia za czynno­
ści asystentów młodszych (demonstratorów, e- 
lawów), tudzież wamagrodzenia. za czynności 
zastępcze, wyłdady i ćwiczenia, dla których nie 
istnieją oidrębne katedry, ora® lekcje lektorów 
określi Minister Wyznań Religijnych i Oświe­
cania Publicznego w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu,

Art. 30. RaJa Mliusti ów bodzie władna 
stosować poszczególne postanowienia mniejsze­
go rozdziału do funikcjonnirjuszów A.kademji 
Sztuk; Pięknych w  Krakowie, Państwowego In­
stytutu Pedagogicznego w  Warszawie i Pań­
stwowego Instytutu Dentystycznego w  War­
szawie.

sńT • ;,‘v  R o z d z i a ł  2.
Nauczyciele i dyrektorzy państwowych szkól 
średnich ogólnok&ztateących, oeminarjów; nau- 

czycifclskldi i preparand,

31, N aacggrdels posiadfjący JcsrałiJB:'

kAcje, przepk<ańe ustawą z dnia 2o wrzeJnlla 
1922 r. (Dz. Ust. Rz, P. Nr. 90, poa. 828), a w y­
jątki ea* nauczyicioli rysunku, junacy rocznej, 
śpiewu, muzyk5 i gimnastyki nie mających mą­
d ry  ginmazjałnej lub seminairjałnej i  ukończeń 
nych conajmniej dwsułeltoich specjalnych to r ­
sów zajwpdon^mh', otrzymują przy m inowania 
uposażenie gnijły YIH , po przeelużeŁiu 9 lat —  
giupy V n , po dahayc,li 9 latach' —  grupy V I, 
wreszcie po. następnych —■ 12 latach —  gru­
py- Yi i ■ i < ii i '.-..-i

Rość ÓrzechteicJ nio fpirzelriraciaaS je3e- 
nas tu. : 1 r"«’ i ' • ■ •* i •<.

A rt  32. Naaicizycaele szkół ćv kżon i prepaj 
rand nie posiadający kwalifikacji^, o  których! 
mowa w art. 31, nauczyciele rysurku, pracy! 
ręcznej, śpiewu, muzyki i gimnastyki, niem°.- 
jąey matury gimnazjalnej lub seminarjalnej 

ukończonych conamniej dyiuleteicbi specjal­
nych lairtów zawodowych, oraz nauczyciele, 
niajaey ukończony Państwowy Instytut Nau­
czycielski, ot.zwmjją przy noianjowaniu uposa- 
żome szczebla b grupy IX, po sześciu latach’ —< 
uposażenie gm py V in , po d^łazych dmewięcitt 
latach —  grupy V II, wręczcie po nw+ępnych 
dziewięciu —  grupy V I, ■ -

Rość trceehleci nio n-cZo przelraćzac jeden 
nastu. ■ i ■

Poztanowlcnla nintejiżego artykułu mają’ 
zastosOT.anie do naaiiczycleli publicznych ludjOh 
wych sskół rolnic®ynA  ^

A r i  33. Nauczyciel, nieposIatcTajądy pnze- 
pisanych' kwałifikacj' otrzymuje uposażenię 
szczebla b giupy IX  i  posuwa się

te3 m # i r"
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Uroczystość wojskowa ko czci generała Le Bond
Msza poSowa u& Rynku. —  B&filacta załogi-

Wczoraj o godz. 10 rano odbyła się na rynku 
krakowskim Msza ś., na której był obecnym nasz 
dostojny Gość gon. Le Rond wraz z małżonką 
w otoczeniu generalicji polskiej, posła angielskie­
go Mas Mttllera, ^legacji Rządu i miasta. W cza-

Szeptyckiego i oficeiów sztabowych naszej Arinji, 
po prawej zaś dowódcę okręgu korp krakow- 
słdego jen. Czikla, dowódcę obozu warownego 
ppułk. Beckera z adjutantem por. Treczem, oraz 
rektc+a Wszechnicy Jag. prof. dra Natansooa.

sie Mszy św. przegrywała orkiestra 20 p. p. Ry- j wojewodę Gałeckiego, starostę Bała, prezyd. m.
nek zapełniło wojsko, tworząc czworobok, złożo­
ny z d\rą kompanji honorowych 20 p. p., jednej
koinp. 1-łzego p. kol7 szwadronu 8 p, ułanów
i baterji 6 p. a. p«

Po Mszy św. stanął u wylotu ul. św. Anny
gen. Le Rond, mając po lewej ręce gen. broni

Krakowa Federowicza, ministra oświaty prof. dr., 
Kuinac.ecldego i innych. Przed generałem przede­
filowały oddziały, asystujące przy Mszy św. przy 
dźwiękach tejże.samej orkiestry. Po skończonej 
d«fił idzie, gen. Le Road, pożegnawszy obecnych, 
odjechał wraz z małżonką do „Grand Hotelu1'.

Q£S

•Nr. E2i

2 DtifiA.
PARADJEP.ZY.

W ostatnich dniach WieL Tygodnia a głównie 
W czasie świąt można było zauważyć na ulicach 
Krakowa gęsto szeregi, złożone z umundurowanych 
po wojskowemu osobników. Umundurowanie ich 
było zupełnie takiesaimo żak zwykłych wojsko­
wych, brakło tylko dystynkcji na kołnierzu, nato- 
sąńast na rękawie płaszcza widniał wyhamowany 
przeł polski ną tle ceerwonem. ■■ i ; ;

Zdziwieni Krako wianie pytali iodni drugich co 
$o za nowy gatunek wojska. I  oto czego się do­
wiedzieli? ; , •Ijf.j ̂ , | |

To członkowie „Strzelca’1 urządzili sobie taką 
paradę świąteczną^ a nawet w. jednym z kościo­
łów pełnili słuzoę przy grabie. . i

.Wszystko to bardzo ładne i chwalebno śle 
nasuwa szereg pytań i refleksji...

A  więc obok armji r e g u ł e j  istnieje prze^ei 
druga arnia.^ tfj Piłsudskiego. Skąd ta aimja ma 
pełno umundurowanie i uzbrojenie i to nie byle ja­
kie bo i kaski szturmowe i mundury, piękniejsze 
od mundurów zwykłych biednych pospolitaków •— 
bo całkiem nowe i karabiny i bagnety? A  emeryci 
i  inwalida? giną z głodu,-

Gdzie są ez mnie i buńczucznie zapowiadane 
prąez p. Sikor kiego w grudniu ub. r. obietnice roz­
wiązania wszelkich zrzeszeń i furmacji o charakte­
rze wojskowym i odebranie im broni posiada­
nej. )

Czy adresowane one były tylko do prawicy, któ­
ra de facto takich organizacji wojskowych nie po­
siada? l

Dokąd się będzie n nas tolerować państwo 
yr państwie, araiję w armji?

Spokojny obywatel, płacący j (Klatki i czekają­
cy konsolidacji społeczeństwa pod siinym sztan­
darom jedności narodowej polskiej oraz pod sil­
nym rząiem opartym na t.iększości polskiej — 
ma prawo żądać, by już taz skończono z polityką 
tajnych celów i organizacji, -ozsauzających jedno­
litość armji. ) . v ’

Sprawą tą winni się zająć nasi posłowie.

REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek; „Historja nią z prawdziwego - zda- 

jzema .
£ -bota: „Zmartwychwstanie**.
Liddziela popoL: „Czupurek".

wieczorem: „Zmartwy chwstanie11.

REPERTUAR t e a t r u  „b a g a t e l a **,
Piątek; „Dytuk1*. t

; Sooota popoŁ: „SzkAa kokot11 (ceny zniżcuce). 
'I wieczór: „R. H. Inżynier", 
i Niedziela popoł.i „Szkoła kokot" (ceny zniż.}, 
i wieczór: „R. H. Inżynier1*,
■ Poniedziałek: „R. H. Inżynier1*,

Wtorek: „R. H- Inżynier", *■
Iroda „R. H- Inżynier,

POBYT ANGIELSKIEGO POSŁA W KRAKO­
WIE. Bawiący od dwóch dni w naszemi mieście 
poseł angielski p. Mai Muller był obecnym pod­
czas uroczystości wręczenia przez Akademję Ja­
giellońską dyplomu honorowego gen. Le Rond.

Z POBYTU POSŁA ANGIELSKIEGO W  KRA­
KOWIE. Wczoraj w południe podejmowali śnia­
daniem Wojewoda dr. Gałecki z małżonką posła 
angielskiego Max Mullera z otoczeniem. W  przyję­
ciu wzięli udział: Ks. Biskup Sapieha, prezes Pol­
skiej Akademji Umiej. dr. Morawski, tektor Uniw. 
Jagieł, dr. Natanson, prezydent m- Federowiez, 
prof. dr. Juljan Nowak, Edward hr. Raczyński, 
prof. dr. Kumaniecki, prof. dr. Zoll, prezes dr. 
Skrzyński, prof. dr. Estreicher, Adam hr. Potocki, 
naczelnik Kowalikowski, starosta dr. Bahl. j

Po śuiauanin poseł angielski zwiedził saliny ’ 
wielickie, wieczorem zaś odjechał do Lwowa. 1

KONFERENCJF Ks. ARC. TEUkiUROWICZA. 
Korzystając z chwilowego pobytu ks. Arci. Teo- 
dorowicza w naszem mieście, uproszono Go o wy­
głoszenie dwóch Konferencji dla kobiet z intelli- 
gencji. Konferencje te, na które karty wstępu o- 
tizyniań można w biurze "Nar. Organizacji Kobiet 
Krowoderska 19 oaoędą się w Kościele 00. Zmar­
twychwstańców dn. 20 i 21 bm. o godz. 7 wieczór.

ILURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO KRA 
KOWSKIEGO przedłuża termin wnoszenia podań
0 dopuszczenie do egzaminów dojrzałości w Sumi- 
narjach nauczycielsldch ti b. roku szkolnym 
w charaktorze ekstemistów, które się odbędą 
w Państwowych Sominarjach nauczyc. żeńskich 
w Krakowie i Kętach do pierwszego maja br. od­
nośnie do terminu letniego, a do 15 maja br. od­
nośnie do tfciminu jesiennego.

WYCIECZKA ROLNICZA DO WŁOCH. Mar 
łopolskie Towarzystwo rolnicze (Kraków, plac 
Szczepański 8) urządza w połowie lipca br. wy­
cieczkę rolnikuw polskich do Włoch, w celu za- 
jjoznama, się z kulturą rolną tego kraju, stojącą na 
wysokim pozlnmie. Przewidywane jest zwiedzenie 
Genui, Turynu, Rzymu, Alby i iinych miejsco­
wości, gdzie kultura rolna, dzięki umiejętnemu
1 wydatnemu poparciu rządu włoskiego osiągną 
ła maiimum wymagań. Jak nas informują, rząd 
włoski gotów jest poczynić wszelkie udogodnie­
nia dla biorących udział w wycieczce. Reflektan- 
ci winni zgłaszać się pod wskazanym wyżej ad*e- 
sem w celu omówienia bliższych szczegółów, ty­
czących się wycieczki,

BRa K DOZORU NA TARGACH MIEJSKICH. 
Pomimo utrzymującej się już dłuższy czas stabi­
lizacji marki poAkiej nietylko eony codzie mych 
potrzeb i żywności nie spadają, lecz owszem pod­
noszą się niemal z dniem każdym. Zwyżce cen 
wtórują wynikające ciągle strajki, jak obecnie 
piekarzy. Lichwa pracy walczy o lepsze z lichwą 
towarową, godząc w kieszenie tych mas konsu­
mentów, którzy nie mogą myśleć o rekompensa­
cie, lub o wy walczeniu poprawy bytu na drodze 
strajku.

Lichwa i paskarstwo mają zupełnie wolne pole 
do popisu. Zwyżki cenników znajdują zawsze u- 
względnienie odnośnych władz, a w międzyczasie 
tj. przed zatwierdzeniem nowych cenników ukry­
wa się skrzętnie towary, aby je sprzedać już po 
wyższych eenacn.

W dnie targowe niema zupełnie nadzoru nad 
targami miejskimi. Wozy, przybyłe z jarzynami 
we wczesnych godzinach porannych wędrują 
wprost do składów i piwnic kaźmierskich hurto­
wników, kupujących dla wywozu. Na rogatkach 
miejskich wykupują od kobiet wiejsłdch wszystko 
przekupki miejskie, w rezultacie czego nie sposób 
dokupić się bezpośrednio środków żywności.

Nierzadko kupujący, widząc odjeżdżające 
w stronę Kazimierza wozy z produktami wiejrki- 
mi, jak nabiał, włoszczyzna i t. p. cncą interwe­
niować u funkcjouarjuszy magistrackich —> nie­
stety ni ich, ni policji na targu nie ujrzeć! Zro­
zumiałem jest łatwo, że przy takiej „pieczołowi­
tości11 organów, które winny czuwać nad normal­
nie odbywającym się targiem, konsumenci skazani 
są na łaskę i niełaskę hjem paskarskich.

Magitrat i podwładne im organa policyjne 
winny bezwarunkowo zwrócić baczną uwagę na 
anormalne stosunki, panujące na targach miej­
skich. Jest to' ich obowiązkiem, od wypełnienia 
którego uchylać się im pod żadnym pozorem nie 
wolno.

Prócz tego należy zwrócić specjalną uwagę na 
dobroć nabiału, a specjalnie mleka, sprzedawane­
go na targach. Dobrze orjentujący się w tych 
sprawach zaręczają * ' 'ałszowanie produktów na­
białowych praktyku' . się u nas na wielką skulę. 
To Barny potwierdza ą relacje urzędu badania.

środków żywnościowych, zachęcając teru samem 
do rozszerzenia dotychczasowej kontroli.

Lecz tej kcntroli — nie widać!...
Czemu? —• Oto pytanie, ns które winien Od­

powiedzieć w pierwszym rzędnie Magistrat.
GDZIE POLICJA? Mieszkańcy ul. Florjańskiej 

skarżą się na bezczynność policji, pozwalającej na 
gorszące sceny odbywające się z nastaniem wie­
czoru na Florjańskiej ulicy. Pokaźna ilość cieni 
nocnych w bezczelny sposób zaczepia przecho­
dniów, powodując swem zachowaniem się zgor­
szenie dla młodzieży. Nierzadko wybuchają mię­
dzy ćmami awantury natury osobistej i wtedy 
niewybredne słowa rozlegają się na całej ulicy, —-

Policja, jako taka, winna bezwarunkowo po­
łożyć kres wybrykom „dam z półświatka", które 
w ostatnich dniach wzmogły się niepomiernie.

PIERWSZY WYKŁAD ‘ PROF. EOURGEOIS 
pt.: „La couąuete prusienne et ses ćtapes", od­
będzie się dziś w auli uniwersyteckiej o godz. 
4.30 popoł.

FLUBERT ROSTWOROWSKI O „ZMAR­
TWYCHWSTANIU** będzie mówił dz5ś o godz, 
8 wieczorem w sali Kopernika w Collegium No- 
vum. Odczyt ten urządzony staraniem Tow. Przy­
jaciół Teatru ściągnie tłumy publiczności, która 
już w sobotę będzie mogła oglądać najnowszy 
utwór Rostworowskiego ze sceny. 129 1

STRaS-ZNE MORDFR3TWO w  z a w ie fc iu .  
Donoszą nam z Zawiercia: „Ul Kurjer Codz.11 do­
niósł swoim czytelnikom w Nrze 80 z dn. 18 kwie­
tnia br„ że otrzymał telefoniczną wiadomość
0 „wiplkiem morderstwie rabunkowym w Zawier­
ciu11. Jak donosi owe pismo, „do mieszkania nie­
jakiego Wildsteiiiii wtargnęło 8 bandytów i zs- 
mordowałi jego żonę i córkę, zrabowali 40 mil jo­
nów w gotówce itd. itd. Policja aresztowała kil­
ku osobników". —  Tymczasem w Zawierciu spo­
kojnie i cicho, policja ani też inne władze nie wflM 
dzą nic o żadnem morderstwie lub rabunku, a co 
ważniejsze, że nikt tutaj Wildsteinów nie zna.

BÓJKA W  KAW IARNI TEATRALNEJ. Wczo­
raj rano o godz. 4-lej doprowadzono do Komis r- 
ijatu P. P. z kawiarni teatralnej Stanisława Ja­
worskiego i E. Kwaśnego, którzy w podpitym sta­
nie wszczęli w kawiarni między sobą bójkę, w cza­
sie której Kwaśny pobił po głowie narzeczoną Ja­
worskiego. Ten chcąc się za to zemścić, chwycił
1 -żący na bufecie dwu kilowy ciężarek, a nie wi­
dząc Kwaśnego, który tymczasem się ukrył, roz­
bił tym ciężarkiem marmurową płytę w bufecie 
i stłukł 4 wielkie szyby wystawowe, wyrządzają.: 
przez to wedlng podania poszkodowanego szkodę 
około dwu miljardów Mk. ■—> iNa ile miljardzi- 
ków w takim razie poszkodowany ocenia urzą­
dzenie całej kawiarni?

STRYCHOWE KRADZIEŻE. Ośtatniemi czasy 
zdarzają się coraz częściej włamania i kradzieże 
pc strychach domów zapełnionych nieraz garde­
robą i bielizną, przedstawiającą, dziś niejednokro­
tnie cały majątek okradzionego. Skutkiem tego 
mieszkańcy naszego miasta zmuszeni sa suszyć 
bieliznę i wietrzyć garderobę w mieszkaniach;' na­
rażając się przytem na wiele niedogodności i brak 
prymitywnej hygjepy.

KroniKi policyjne podają lam znów dwa świe­
że wypadki kradzieży strychowych, które tu za­
mieszczamy;

W  nocy z .wtorku na środę b?eż. tygodnia skra­
dziono W. Hirschowi z zamkniętego strychu w ao- 
mu przy ul. Gazowej 11 bieliznę, wartości około 
dwu miljonów marek.

Wczoraj zaś wieczorom skradziono A. Hamu- 
lińskiej ze strychu domu przy ul. A. Potockiego 
1. 1 garderobę wartości około 4-ech milj. marek.

tyłu wyuadkach należy nam baczyć pilnie 
Da swe mienie i umieszczać je w; pewniejszych od 
strychu miejscach*
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Czy mięso wieprzowe stanieje?
Tendencja zniżkowa u wieśniaków na wsi. —  Gdy znikną handlarze

pokątni, spadną ceny mięsa.
Jak się dowiadujemy w  sferach fachowych 

w tych dr.lach spodziewana jest zniżka cen 
mięsa wieprzowego, co oczywiście wpłynęłoby 
również na zniżkę wołowiny i cielęciny.

J ik wiadomo jednym z giównycn powo­
dów drożyzny mięsa jest masowy wywóz 
(obojętnió czy drogą legalną czy nielegalną) 
za- panice Polski, głównie do Czechosłowacji 
i Niemiec.

Spodziewać się należy, że teraz kiedy rząd 
zabrał się energicznie do walki z  tą plagą, 
znikną, handlarze i agencikfłngraniozni. którzy 
obchodząc wsi i miasteczka wykupują maso­
wo świnie rui wywóz. Z chwilą tą ceny świń 
u wieśniaków zaczną się chwiać, a tendencja 
zniżkowa, jaka się dii je już odczuć na wsi 
objawi się silniej i  zapoczątkuje naprawdę 
zniżkę ten.

GROŹNA SZAJKA ŚWIĘTOKRADCO W 4(1.1 ĘT A. j
Z końcem grudnia ub. t. włamano się do ko-! 

śeloła paraijalncgo w Oboczni, pow. Wadowice 
i skradziono dwa kielichy srebrne pozłacane z pa­
tynami, t naczyńko metalowo pozucane ra oleje 
święte, 5 alb, 1 stułę, oraz jieliznę kościelną, łą­
cznej wartości około dwu miljonów maielt

Świętokradców w osobach: Wład. Kryftjana 
7. Oh oczni, Konrada Jędryskaj Alfreda Denina, 
Teodora Kapicy, Ernest a Warszawskiego, Malas 
Fojta, Pawła Skowronka i Anny Niedersetz (wszy­
scy z Lipiu ad Górny Śląsk) aieazlowano i odsta­
wiono do Sądu okręg, karnego w. Wadowicach.

W toku dochodzeń okazało się, le ci sami wła- 
mywacze-świę.okradcy napadli 7. stycznia br. na 
plebanję w Choczni, prayczem sterroryzowali re­
wolwerami gospodynię Bronisławę Zielińską i /.ra­
bowali garderobę, złoty zegarek, łańcuszek srebr­
ny i strzelbę, łącznej wartości około 2 ł pół miljo- 
na marek, które to rzeczy należały do miejscowe­
go wikarego ks. Edwarda Wręzlewicza. Tar/ —  
zoczywszy bandytów —  otwarł okno i począł 
strzelać z rewolweru, wołając przytem o pomoc, 
na skutek czego bandyci zbiegli, strzelając gęsto 
po drodze. Przychwyceni jednaki# odpowiadają 
obecnie przed sądem ?a swe świętokradzkie czy­
ny. Zrabowane rzeczy w części odnaleziono i zło­
żono w biurach sądowvcłi.

POŻAR W Pł.ASZOWIE. Wczoraj pczedpołu- 
dfucm wybuchł pożar w Podgórzu-Płaezowie w do­
mu drewnianym, krytym siomą, należącym do 
właścicieli Pyrzaka i Marji Mazurek.

Zaalarmowana krckoWska straż pożarna przy­
była na miejsce pożaru i wraz z podgórskim pluto­
nem straży ogniowej ogień ugasiła tak, że pa­
stwą płomieni stał sie tylko słomiany dach domu. 
Prawdopodobną przyczyną pożaru było nieostro­
żne obchodzenie sie z ogniem na strychu.

WALUC.1ARZ POD KLUCZEM. Wczoraj przy­
trzymał posterunkowy P. P. Musiał niejakiego 
Meilocha Silbersteina, lat 30 ze Skały pod Olku­
szem, jako podejrzanego o niedozwolony handel 
ohcą walutą. W  czasie doprowadzania do ares/tó w 
usiłował Silberstein przekupić poster. Musiała, da­
jąc mu 5 dolarów i 50.000 Mk., które posterunko­
wy złożył w Komisarjacie.

AMATOR NA CUDZĄ BLACHĘ. Za kradzież 
blacny z wozu na ulicy Montelupich aresztowano 
Adolfa Federgnina, lat 19 z Krakowa, który po 
dokonaniu kradzieży usiłował blachę sprzedać zs 
80.000 Mk.

TERROR BANDYTÓW. W ostatnich dniach 
marca bf. napadło trzech bandytów na domostwo 
Jana Maliny w Skawinkacb pod Wadowicami! 
i grożąc rewolwerami zrabowali pół miljona marek 
w gotówce, 10 kg. słoniny i 3.5 kg. sadła.

Bandytów ujęto —  są to Franciszek Tomczy- 
kiewicz i Stanisław i Wojciech Trąbki —  oraz od­
stawiono do Sądu okręg. kam. w Wadowicach. 
Zrabowane rzeczy odzyskano w części i oddano 
poszkodowanemu Malinie.

Z sali sQtf ̂ we!.
„O usiłowanie dzieciobójstwa".

Wczoraj Sąd okręg, kamy rozpatrywał sprawę 
Karoliny Mirowskiej lat 22 oskarżanej o usiłowa* 
nie dzieciobójstwa. Rozprawa wykazała całą tra- 
gedję wiejskiej dziewczyny, która za chwilę sw u  
i zapomnienia się zapłaciła bardzo drogo.

Służąc u pewnego gospodii/a, jako wyrobni­
ca, „polubiła", jak mówi, jego 23 letniego syna; 
rezultatem „polubienia" było wreszcie zajście 
w ciążę KaroJny. Wygnana przez ojca swego ko­
chanka, Mirowska, wstąpiła jako najemnica do 
pobliskiego dworu., lecz stan jej zdrowia nie po­
zwalał, niestety, na ciężką pracę, jaką musiała 
z racji swej służby wykonywać. Wygnana rów­
nież stamtąd udała się do siostry swej zamieszka­
łej w pobliżu. W drodze powiła dziecko; siostra, 
biedna wyrobnica, nie mogła utrzymywać Karo­
liny wraz z dzieckiem, więc po pan dniach po­
bytu u niej, Karolina udała sic— w śv iac. Pod 
wpływem rozpaczy dojrzał w jej umyśle plan po­
zbycia się dziecka... zawady. W  napotkanym więc 
stawie usiłowała utopić owoc swego stosunku 
z synom swego chlebodawcy, lecz na tej zbrodni­
czej czy^hości zeszli ją ludzie, ratując niewinne 
dziecko od śmierci— —  Rezultat —■ uwięzienie 
i oskarżenie o usiłowanie morderstwa-

Sąd, któremu przewodniczył r. Podobiński, u- 
wolnił oskarżoną od winy i kary.

Co się działa wczoraj na giełdzie.
Kraków 20 kwietnia.

W  akcjach' niewielkie /zmiany. Tendencja 
zniżkowa, ale różnice kumów nie wielkie.

Sensacją dnia jest kura dolara, który zbli­
żył się już do 50.000. Zjawisko to jest zupeł­
nie nieuzasadnione, ani sytuacją wewnętrzną, 
ani też stanem marki polskiej na giełdach za­
granicznych. Powód bezpośredni jest jednak 
bardzo łatwo dostrzegamy. Dolar podskoczył 
nagle w Berlinie... Skandaliczna wprost gospo 
Jarka nasza w sprawie ujęcia walut i dewiz 
zagranicznych przez rząd nasz wydaje owoce. 
Skoro raąd pcha btkńadaczy dewiz w  ręce cza"* 
nej giełdy przez —  powiedzmy —  egzotyczne 
rozporządzenia dewizowe, musi dziś przypa­
trywać się bezsilnie wykupyw&i iu dolara

Kraków. (PAT ).
Waluty. Dolary Stanów Zjednocz. 49.500—  

.">0.000, czeki trs. 50.000; funty ang. <szeM tr. 
284.000— 235.060; floreny holerd, rzeki tas. 
10.300; franki franic. czeki trs. 3200—-3235; 
franki szwajc. ceeH tr. 9075— 9150; liry w ło 
sicie czeki tr. 2325— 2400; marki niem. czeki 
trs. 1.84— 1.79; konony ajustr. 0.69—0.71; ko­
rony czeskie wal. trs. ł ł f s — 1500.

'Akcje, r m  5300, 6300, tr. 5500, 6000, Im 
peks 525, 625, tr. 550, 575, Pharma 24000, 
30000, tr, 20500, 27U00, Polaki Glob iBOO,

przez Niemcy i  podbijaniu kursów u nafl. Jak 
długo skarbem naszym zawiadywać będą dy­
letanci niefachowi o egzotycznych pomysłach, 
nieprzystępni żadnym rozsądnym argumentom 
ludzie nieznający życi; i techniki bankowej, 
tak długo społeczeństwo nasze będzie narażo­
ne na olbrzymie straty i jęczeć będzie pod cię­
żarem drożyzny, boć chyba nikt nie będzie się 
łudził nadzieją, że towary pownioją, skoro wa­
luty idą do góry. Grożąca nam katastrofa mo­
że przybrać tak olbrzymie rozmiary, ie  trudno 
będzie ją wstrzymać, należy więc jak najrych­
lej zabrać się do usunięcia eksperymentują­
cych siksirbawioów i zastąpienia ich ludźmi £a~
chowami i  mądrymi. (a)

2100, ir. 2000, 2100, 
6u00, tr. 4700, 5850. 
170000, tr. 150000

Żegluga Polska 4500', 
Zieleniewski 150000, 

jl.wwi;, n. j iw w w . 16500^, H. Ciegielski 
190000, 205000, tr. 190000, 205000, Parowo­
zy 85000, cOOOO, tr. 87500, Trzebinia maszy­
ny 32000, 36000, tr. 33000, 24500, Górka ce­
ment 110000, 120000, tr. 120000, Sierszań- 
skie zakłady 110000, 120000, tr. 110000, 120 
tys_, Tcpege 44000. DOCOO, t ł  45000, 46500, 
Polska nafta 14000, 18000, tr. 15000, 17500. 
Strug 10CO0, 14000, tr. 12000, 12500, Syndy­
kat koszyk <6500, .7100. te 7000.

rów 70090, 780 00, tr. 73000, 76500. Ćmielów; 
; 35.000. 40009, tr. 36000, 32900, EleLL-jwi ‘ •, 
Siersza 10000, 12000. tr. 10000, 11500. Polski 
Bank przemysłowy 8000, 9000. tr. 8000, 
8250, Bank Zw. Sp. Zarób. Poznań 5300, 580Cf 
tr. 5700.

Nasiona. Tendencja na. rynku nasion nie* 
zmieniona.. Daje się zauważyć brak zaintereso* 
wanla, gdyż sezon jniż minął.

Warszawa. ^PAT).
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 

49500. 49600, 48500. 48740, 48260. funty szter 
lingi 230000, marki niemieckie 1.70, 1.55.

Czeki. Bolg ja 2925, 2800. sp. 2814, 2786, 
Berlin 1.671/2, 1.55, 1.57, 1.53, Gdańsk 1.65, 
1.55, 1.57, 1.53, Holandjs 19300, Londyn
230000, 232000, 226000, sp. 227000, kupm> 
223000, Nowy York 46000, 49700, 48500, sp, 
48740, 48260, Nowy York drobne sp. 48690, 
kupno 48210, Paryż 3285, 3297, 3100. kupno 
3085, Praga 147 Ó, 1450, Szwajcarja 9080, 
9000, sp. 9054, kupno 8955, Wiedeń 0.72 3/4, 
sp. 0.72,,kupno 0.71, Włochy 2470.

[Warszawa. AW).
Wczoraj w  obrowich pozagiełdowych w  War* 

szawie przy tendencji -wybitnie zwyżkowej no* 
towano dolar 50.000, fumit 228.000, markę, nie* 
miiecką 1.6,7.

Zurych. (PAT).
Zam kiięde Gie?;iy. Berlin 0.01.80; Holan* 

dja 216; Nowy Yoolk 550 1/2; Londyn 25.65; 
Paryż Sb, 4&; Mediolan 27.22; Praga 16.47 1/2; 
Budapeszt 012; Belgrad 5.60; Sof ja 4.20; War­
szawa 0.01.30; Wiedeń i austin korona stempL 
0.007.7 1/2.

Lwów. (PATp
Giełda zbożowa. Pierwsze zebranie giełdy, 

zbożowej w  nowym lokalu przy ul. Legionów, 
było bardzo licznie odwiedzane. Ruch ożywio­
ny. Ogólny obrót 300 ton. Znaczny obrót w  o w* 
ae i w  życie po różnych cAna^n Tondewjia zniż 
kowai. Usposobienie silnie ożywione. Płacono 
pszenica krajowa z 1922 r. 187.500, żyfi> mało* 
poMtii© 120.000— 126.000, jęczmień anaiapoL 
105.000— 110.000, owies 126.o00-136.u00, 
siano atodteie Lnajowe 35.000. y-

PAlłPiCllilllill.
Berlin. (A  W).

W  związku z ostatnią niespodziewaną zwy* 
żką wał,ut na giełdzie berlińskiej obiegały sfe­
ry finansowe rozmaite pogłoski Według jed* 
nych, haussa ta jest wynikiem nowej fali Bpe* 
kulicyjnej, której ceł nie jest wiadomy. Dra* 
gie wskazywały na złe wrażenie mowy mini* 
stra spraw zagranicznych, jakie wywarła za* 
granicą. Wspominino także o postem’jacej i  
dnia na dzień deprecjacji marki., spowodowa* 
nej .wybijaniem 100 miljardów marek niemie* 
ckićh dDennie. Według „Acht Uhr Blątit^u** dy 
rekcja Banku Rzeszy postanowiła przez jakśl 
czas pnzvn?‘.mnioj nie wywierać swojego w pły 
wu na kształtowanie się kursów, wobec nad* 
zwyczajnego popytu na zagraniczne środki 
płatnicze. W kołach finansowych twierdzą, ie  
wczorajsze wstrzymanie się Banku Rzeszy od 
interwencji na giełdzie poprzedza nową takty* 
kę Banku Rzeszy w  akcji wzmocnienia niemie 
ckiej waluty. Z innej strony twierdzą, że Bask 
Rzeszy nie będzie już w  możności kontynuo* 
wać swoją działalność, mającą na celi' pod- 
trzymerie kursu. W  ostatnim czasie wydał 
Bank na ten ceł przeciętnie 1 miljon funtów: 
szterlingów.

Berlin. (AW ).
W  związku ze zwyżką dewiz na giełdzie 

pieniężnej zaznaczyła się również widoczna 
zmiana i na rynku towarowym zbożowym. Ce* 
ny podskoczyły znacznie w górę.

Na -wczorajszej, giełdzie berlińskiej zauwa­
żono ogromną zwyżkę dewiz. Przed południem 
doOi&r mnorylc. osiągnął kium* 25 000 po połu- 
dnlu doszedł do 33.060. W  związku z tem wt- 
zmaczym. się zwyżLa marki noLkiej na giełdzie 
berMskiej. pjpcńo południa notowano nurkę 
polską 58— 56 w  godzinach oopołudniowych od 
57— 58. SAuwiażoiuo przytem, żo interwencja 
Banka Rzeszy była bardzo nieznaczna. Koła 

parlaaneeatame niemaodde wyrażają obawę, 2e 
z"»y4ks ta ftpcwoduje niepomyślną
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HERMAN KESiERNAliS.

SZCZURY WODNE
CZE(HIELA W1LDEGO OSOBLIWA HISTORJA.

I  Tłumaczyła Marja Bursowa.

lun.© jednak meczy —  a nie była to juz 
fantazja —  wpadały mi w oczy. Każdego 
ranka sień w okolicy piwnicy z a l a n a  b y ­
ł a  w o d ą ,  a zawiasy drzwi wszystkich na 
parterze ociekały kroplami oliwy.

Wszystko to ule byłoby mnie jeswee za­
stanawiało, gdyby nie następujący wypadek.

Następnej soboty dziadek zawieruszył się
gdizieś na wsi.

Zaniepokojony, wybiegłem przed dom, by 
wypatrywać jego powrotu, a przytem ostro­
żnie i nieśmiało zajrzałem przez okno fron­
towego pokoju. Od dnia naszego fatalnego 
poznania się nie widziałem nikogo z  sąsia­
dów.

Zdawało mi się, że nie ma ich w  domu.
Lampa skręcona nisko, świeciła się bladym 
płomieniem na stole, i zaledwie rozjaśniała 
ciemności. Widać jednak było, że pokój był 
pusty. Gdyby mieszkańcy spali, prawdopodo­
bnie nie byliby zostawili palącej się lampy.

Dwa, trzy razy przeszedłem drogą do wsi 
tam i z powrotem, w śmiertelnym strachu, że 
ta wycieczka dziadka, znów skończy się_ ja­
kim skandalem. Wreszcie zmęczony i śpiący 
stanąłem na warcie pod słabo oświetlorjemi 
Oknami.

Było około pół do drugiej. Cisza w  powie­
trzu zupełna. Musiałem się zdecydować,^ albo 
Ha zamknięcie bramy albo przesiedzenie na 
schodach do rana. Gdybym zamknął, dziadek 
nie dostałby się do domu; postanowiłem tedy 
zostać i zdrzemnąłem się niebawem na stop­
niach u bramy. Obudziłem się (co nie było zu­
pełnie dziwncm) nagle i z przerażeniem (co by 
ło prawdopodobnie wypływem niewygodnej 
pozycji, w  jakiej siedziałem).

Kości mnie bolały a nogi ścierpły zupełnie.
Zdawało mi się, że mię obudził krzyk. Mógł 
się ozwać tak dobrze na drodze, w porcie, jak 
i wewnątrz domu.

Spojrzałem na zegarek, podniosłem się, stę­
kając, poruszyłem się o kilka kroków i spo­
strzegłem, że lampa wciąż jeszcze się świeci.
Totem otworzyłem bramę z postanowieniem 
nie wpuszczenia już dziadka.

Buldog warknął. Ja rzekłem: „Cicho Kre- 
*us!“  wtedy wpadł w  czułość i poskoczy! ku 
mnie, szarpiąc za łańcuch. Pogłaskałem go po 
głowie, bojąc się, by swoimi skokami nie obu­
dził naszych gości i zamilkł wówczas.

Zapomniałem dodać, żeśmy przez ten ty­
dzień zawarli związek przyjaźni. Z mojej stro­
ny był on wypływem strachu. Przez cały ty­
dzień karm iłem psa kiełbasą, której każdy ką­
sek brałem najpierw sam w  usta.

Według rady naszej starej gospodyni, naj­
lepszy środek przywiązania psa do swej osoby.

Pożerał wszystko c łapczywością tak wiel­
ką, jakby od swego pana nie dostawał nigdy 
nic do zjedzenia. Jemu wszystkie te tłuste ką-

(ski, jakimi go raczyłem, może i dobrze robiły, 
ale moje kieszenie zostały fatalnie zatłuszczo- 
ne. Za to przyjaźń nasza rosła, jak na droż­
dżach. Już trzeciego dnia na mój widok bul- 

I dog machał namiętnie ogonem, czwartego jadł 
h już z ręki, a ku mojej radości spostrzegłem, że 
"  niema zębów, wskutek czego jedzeuie połyka 

kawałami, piątego zaś klapsami zmusiłem go
do „podawania łapy“  i przychodzenia „do 
tiogi“ .

Dlatego też mogłem dziś zupełnie bezpie­
cznie w korytarzu pozwolić sobie na zdjęcie 
butów. bv po cichu wejść na moje piąterko.

—  Cicho, Krezius, cicho —  rzekłem —  wy­
chodząc na schody. Lecz zanim jeszcze zdo­
łałem zamknąć drzwi swego pokoiku, usły­
szałem na dole stłumione kroki, szept i lekkie 
stukanie. Myśląc, że dziadek może przecież 
Wrócił, z szybkością błyskawicy znalazłem się

, na dole.
—  Psst! Nie budź ludzi! —  zawołałem, 

■ obiegając wpadłem na kogoś, kogo po głosie 
^poznałem, jako n a s z e g o  l o k a t o r a ,  pa­

na Reicha! ,

—  Co się stado? Co eSeszf —  mruknął.
—  Myślałem... wyjąkałom zdumiony tem 

spotkaniem, gdyż przy zetknięciu się z nim 
pociemKu, poczułem, że niósł jakiś ciężar, czy 
też ciało na ramionach, które było zupełnie 
mokre. i

—  Nie powinieneś nic myśleć! —  przerwał 
mi groźnie.

—  Pmepraswum —  wykrztusiłem —-  i spoj­
rzałem na drzwi piwnicy, dokoła których szpa­
rami przebłyskiwało silne światło.

Wróciwszy do swojej izdebki, usiadłem na 
brzegu łóżka i usiłowałem wbrew rozkazowi 
lokatora, zebrać myśli. —  M e udawało mi się 
to jednak. Wszystko to było takie dziwne, tak 
podejrzanę, tak szalone, że zdrowy rozum po- 
prostu nie mógł pojąć, ani skoiubinować.

Wszystkie moje myśli wirowały. Obudził 
mię krzyk, to arbie teraz dokładnie przypo­
mniałem i —  widziałem światło w  piwnicy. 
I jedynie z p i w n i c y  mógł wyjść lokator —  
gdyż ja wchodząc do domu, zasunąłem zasu­
wę drzwi. Zresztą godziło się to także z kie­
runkiem w jakim go spotkałem —- i zetknąłem 
się z makrem ciałem. —  To znów tłumaczyło 
codzienne zalanie wodą korytarza. —  To tłu­
maczyło milczenie szczurów w  piwnicy. To 
też stało w związku z d/iwnem zastrzeżeniem 
w Kontrakcie o „wyłącznej używalności**' pi­
wnicy. Jeszcze rozmyślałem o tem wezyst- 
kiem, gdy ozwało się pukanie do bramy. Dzia­
dek! Wachmistrz Johnsen był tak uprzejmy, 
że przyprowadzał go do domu. Chłopaki ze 
wsi, o wstydzie —  otworzyli mu. Zwolna wy­
gramolił się ha schody i ujrzał mnie siedzącego.

—  Już oś wstał? —  zapytał z niepewnym 
uśmiechem. Krawatkę miał rozwiązaną, białka 
oczu zaczerwienione. Jutro rano postanowi­
łem mu wypalić kazanie. Na ra-zde milczałem, 
cały jeszcze przejęty tamtem. Zdjąłem mu bu­
ty i zapakowałem go do łóżka, potem położy­
łem się i ja, ale długo jeszcze światła w pi­
wnicy chodziły poi po głowie. Później niż zwy- 
klę wstałem i ździwiłem się niemało, wi­
dząc dziadka leżącego obok łóżka na podło­
dze.

—  Co się stało, dziadziu! —  zapytałem za­
niepokojony.

—  Co się stało! —  odburknął, Nie py­
taj* tyle i daj mi spać, „nom de Dieu!“

I  zasnął znowu, tym ra«em już w swojem 
łóżku.

Pozbierałem jego ubranie, leżące przeważ­
nie na podłodze, ułożyłem je na stołku i ze­
szedłem na dół, gdzie znalazłem,, jako drugą 
niespodziankę, na kawałku papieru nagryzmo­
loną wiadomość od naszej gospodyni, że bra­
towa jej niespodziewanie „przeniosła się do 
wieczności**, wobec czego musi nas opuścić na 
kilka dni. Zakląłem, nie tyle ze współczucia 
dła biednego wdowca, ile dla naszych opusz­
czonych żołądków.

W  tejże chwili jednak cała moja uwaga 
skupiła się na drzwiach od piwnicy. Oto jesz­
cze widoczna mokra plama, a klucz tkwił 
w zamku.

Zazwyczaj nie przegląda się cudzych pa­
pierów, nie podsłuchuje pode drzwiami —  uni­
ka się podobnych chwastów na polu moralno­
ści; jednak jako odnajmująćy ma się prawo, 
a nawet obowiązek nieraz strzeżenia pustej 
piwnicy.

Uczyniłem to, co najsprawiedliwszy uczy­
niłby wówczas na mojem miejscu; zajrzałem 
przez szparę we'drzwiach, a widząc deski tyl­
ko, próbowałem zejść po stopniach do płasz­
czyzny wody —  gdy nagle stłumiony gnie­
wem dziewczęcy głos rzekł:

—  To podłość!...
Panna Ruta nieczesana —  zdaje się pro­

sto z łóżka —  stała za mną.
Zawstydzony, zdumiony cofnąłem się, nie 

wiedząc co odpowiedzieć. Z pogardą i złością 
zatrzasnęła za mną drzwi i obróciła klucz.

i—  Chciałem zobaczyć —  bo zdawało mi,

się, le  ooi słybzę *—  wykmus3ea dEonfoa*
dowany.

Obejrzał* mnie od głowy, aż po pantofle, 
odwróciła się zwolna, a  odszedłszy kilka kro* 
ków, rzekła:

—  Możesz się cieszyć, głupcze, ie  mój oj­
ciec ciebie nie przyłapał. Miałbyś się z pyszna! 
Fe! Czy cię ojciec i matka tego uczyli?

s— Nie! —  odrzekłem już śmielej —  rodzi-; 
ob mię niczego nie actzyli —  nie znałem k$h 
nigdy.

Nie odpowiedziała. Drcwi pokoju zamknę­
ły się za nią bez szelestu. Ja zaś z mieszaniną 
wotydu, złości i zakochania, którego przyczy­
ną była para ślicznych oczu pod falą rudych 
włosów, udałem się do małej komórki, którą 
obaj z dziadkiem urządzaliśmy sobie jako ku­
chnię. Wiedziałem, że dziadek nie obudzi się 
przed wieczorem. Chrapanie jego rytmiczne 
przerywało szum gotującej się wody, którą 
postawiłem dla ugotowania ziemniaków.

Obierając kartofle, postanowiłem właśnie 
udać się do znajomego mi żandarma w  spra­
wie tej piwnicy, gdyż rozważyłem sobie, że 
nie powinienem znieść w domu tych podejrza­
nych historji —  gdy nagle schody zaskrzy­
piały. Miałem zaledwie czas wrócić nawpół 
obrany ziemniak do wiaderka, abym nie został 
podpatrzony przy tem „babskiem** zajęciu, 
gdy jej główka wsunęła się przez drzwi.

—  Czy zechcesz pan być tak uprzejmym 
i zejść do papy na chwilę? —  zapytała,

—  Poco? —  zapytałem niezadowolony, nie 
miałem bowiem ochoty odnawiania znajomo­
ści z tym zarozumiałym panem, gdyż przewi­
dywałem, że zechce mnie „nabierać** za mą 
ciekawość.

—  Papa chciałby z panem porozmawiać 
troehę —  odrzekła tak uprzejmie, jak gdyby 
mnie przed chwilą „głupcem** nie nazwała,

—  Dziękuję! —  broniłem się przeciw uro­
kowi jej cudnych oczu, nie mam ochoty na 
nowe wymysły z powodu porannego zajścia.

—  Nie mówiłam tego papie zupełnie —  
rzekła, —  Chciałam też pana przeprosić za 
moje poprzednie słowa. Czyż istotnie pan tak 
wcześnie utracił rodziców?

Stała w półcieniu na schodach —  zachwy­
cająca. Ja zaś ukryłem mokre ręce na plecach 
i byłbym jej w tej chwili wyjawi! najgłębszą 
tajemnicę, gdyby była tego zażądała i gdy­
bym jakie posiadał...

Utonęli oboje równocześnie na morzu przed 
samym portem. Liczyłem wtedy rok życia —  
odpowiedziałem, nieznacznie nogą odsuwając 
wiadro.

—  Z całym okrętem?
—  Z całym. —  Ani jeden trup nie wypły- 

nął.
—  A  jak się zwał ten okręt?
—  „Talizman** —  odrzekłem i otarłem bru­

dne ręce o górny brzeg mych najlepszych spo­
dni. Myślałem, że wyrazi mi swe współczucie 
jakim frazesem: „Ach, jakie to smutne**, albo 
„to dla pana było bardzo przykre**, ale nie. 
Przeciwnie. Spojrzała przed siebie zamyślona 
i rzekła:

—  Ach to ładnie. Talizman, talizman, mu­
szę sobie to imię zapamiętać.

Potem jeszcze raz poprosiła mnie do swe­
go ojca.

Na schodach nagle przystanęła:
—  Co to za odgłos? —  zapytała z wido­

cznym przestrachem w głosie.
—  Dziadek v -  zaśmiałem się.
—  T)ch! —  rzekła, zrozumiawszy. Ja mu 

dziś bramę otworzyłam. Zdaje się, że pił tro­
chę za wiole.

—  Nie —  kłamałem, on nigdy nie pije.
•—  Taaak —  rzekła i spojrzała na mnie. 

Ale ja nawet tego nie zauważyłem, ponieważ 
w tejże chwili rozmyślałem nad tem, co mogła 
robić ta rodzina tak późno w nocy.

Weszliśmy razem do pokoju. Obawiałem 
się, że znów będzie niegrzecznym i postano­
wiłem się w takim razie na nim zemścić. Ale 
nic! Od chwili wejścia mego do pokoju wszys­
cy przesadzali się w grzecznościach.

—  Siadaj pan, panie Wilde, zapraszał gn 
ipodarz Uprzejmie.

(C. ćL n.)
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W yja śn ie n ia  I porady
w spra'«cich ogłćkŁeń zu­
pełnie bezpłatnie. w ńdnd- 
aistraejij Kraków. Duna­
jewskiego 7 Telefon 'i602.

![? Clfifla
od gudziuy 9 —1 w połu­
dni. i od godziny 4—7 

wieczorem.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń ] Za 1 wiersz n/limetrowy: W  zwykłych ogłoszeniach Mk 500. — Ukłid ial elaryczny Mk 1003 — Nadesłana Mk 1200 — Komnnlkatj po kro­
nice Mk 1600. — Głosy pnb'lczne 1 Dział ekonomiczny Mk 18®3. — Ogłoszenie na 1-szeJ atronte Mk 24e0. — Drobne ogłoszenia po Mk 200 za słowo. — Matry mo*

nialne i koiaspo .aoncje prywatne do Mk 250 za słowo. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25o/o drofej.

Orebne eęłasrnia.

| Wolne posady

POTRZFBNY od 1 maja 
ogrodnik, samotny do 

majątku. Zgłoszuai: pi­
śmienne. przesłać cloAdtn. 
„Gońca krik.“ pod , Ma­
jątek*. 1274

Posznkują posady j

V>OMOCNlK gospudarCiy 
»  Si 1. z trzechletnią pra­
ktyką rolną ubznajmiony 
dobrze z biurowością i a- 
dający się także na kasje­
ra przyjmie posadę w wię­
kszym majątku na ordy- 
nrcję od zaraz. Zgłosze­
nia do Adm. .Gońca krak.* 
pod „PomJcnik*. 1278

SZOFER mechanik, sa­
motny z dobremi świa­

dectwami obeznany z re­
peracjami wsze'klcli mLi­
zyn, poszukuje pos"dy 

na większym majątku. 
Zgłoszenia do Adm. „Goń- 
ca krak.* I. K. 1275 
INTELIGENTNA panna 
" w  średnim wieku s pra­
ktyką sklepową dział ga­
lanteryjny, poszukuje od­
powiedniej posady, Zgło­
szenia do Adm. „Gońca* 
pod T. J. 1271

BYŁY urzędnik kole­
jowy z 4 letnią pra­

ktyką biurową, obeznany 
z ekspedycją towarową po­
szukuje posady jam po­
mocnik biurowy, najchę­
tniej w branży speaytor- 
skiej. Łaskawe cfertv skie­
rować do Adm. „Gońca* 
pen „Z. S.* 1272

Ku c h a rz  żonaty, z wy-
kwintnem gotowa­

niem zna rzeżnlctwo i cu­
kiernictwo, pusł.ukujo po­
sady zenu. Zgłoszeń- i o 
Adiu „Gońca" pod „M.

1286

Ad m in is tra tu r  * pra­
ktyką w gospodar­

stwach hodowlanych n* 
siewnych i rybnych obej­
mie posadę zuraz lab od 
1 lr tea Referencje bar­
dzo dobre Zgłoszenia li­
stowne z poda_lem wa- 
i onkdw prd „.Zagórski" 
do Adm. -Gońca krak."

1288

DESTYLATOR kawaler 
lat 87 znający si^ na 

fabrykacji likierów u »- 
rzennych i iparatach de­
stylacyjnych, poszakeie 
posady jako destylator 
sklepowy lub w zastęp- 
stwio szefa. Oferty do 
Adm. „Gońca krak.“ pod 
“L. 100" 1290

SAMOuZlELNA zarząd- 
czym, 10 lat praktyki, 

pounucuje posady. Zgło­
szenia do Adm. „Gońca 
krak. pod „Samodzielna".

1289

, Kupno I
Jl MKRYKANIN posznkn- 

*"* je kupna młyna wo­
dnego l ab parowego. Spie­
szne oferty z podaniem 
ceny nadesłać do Adm. 
„Gońca* pod „JaiynL. 1273

Lokale

8 0 -1 0 0  S g E g f c
za pokój umeblowany 
z światłem elektrycznem 
ewentualnie 40ti tys. z n- 

j trzymaniem. Oferty do 
Adm. „Gońca irrak.* pod 
„a k „ lemik*. 1282

| Matrymohialne

Sprzedaż |
/"h TOMANY rozkładanki, 
”  wćzid dziecięce sprze­
daje tanio Piechowicz, 
Kraków, Mikołajska 7.

1181

GATRY, obrabiarki, de 
dr„xwa i żelaza mo­

tory, lokomoblie, kotły 
maszyny parowe, pompy 
parewe — eeitUwfugalne, 
maszyny miyńskle. larbi- 
ny, transmisje, pasy, uraz 
inne maszyny dla każdego 
przemysłu i rękodzieła t u 
cenach koiikuren„yjnych 
dostarcza „Pilot". LwuW., 
Batorego 4. 1006

POtNTEZY nng. 10-cio 
tyg. 60—80 tyś. sprze­

da imlelska, Łoi zoi 
Królewska 137, popoł.

1248

STUDENT puc u naje po­
koju umeblowanego 

z światłem eloktrycznem, 
może być 2 całodziennym 
utrzymaniem. Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca".„Z góry 
płaca"________________1285
DOSZUKUJĘ zaraz po-
* kojn elegancko ume­
blowanego w śródmieścia 
z światłem elekt* ycznem. 
Oferty do Adm. „Gońca 
krak. pod .Fabrykant*. 
DODRÓŻ do Włoch o-
* płacę temu, kto mi 
odstąpi 2 pokoje z ku­
chnią. Czynsz zaś podług 
u tu >wy. /głuszenia pod 
„Włochy* do Adm. „Goń­
ca* 1265
1 0 0  trzym iesięcznie 

dam zr 2 pokoje 
i kuchnię, obejmę adm. 
kamienicy. Jako urzędu1 U 
ba*ikowy i prawni! a- 
dzie'dć mogę lekcji. Zgło­
szeń’* do Adm. „Gońca* 
pod „Bankowiec . 1261

M Ę Ż A  poszukuję bar- 
<zo bogatego, który 

mógłby muir wywieźć na 
Rivierę lub do Sz wajcarji 
w celu odzyskania zdro­
wia i stworzenia szczęści - 
młodej idealistce. Zgło­
szenia pod „Szczęścił do 
Adm. „Gońca*- 1266

Ka w a l e r  lat 25 oion-
dyn, nroony sredn. 

wzrostu posiadający 50 
mlljonów gotówki z za­
wodu drogerzysta, szuka 
dis brakc znajomości, pań 
iuteligeuiuyuh wiekiem 
i majątkiem odpowie­
dnich. W cela matrymo­
nialnym. Rziecz traktuje 
poważnie. Zgłoszenia do 
Adfn. „Geńca krak* pod 
„Albin''. *263

IDEALNEGO szlaehetne-
* go serca, poszukuje tak 
niezwykłą drogą, przy­
stojna intellg. panienka 
lat 28, obecnie na rządo-
wem stanowisku: Panowie 
na wyższych stanowiskach 
znużeni samotnością życia 
raczą z ”a ufaniem orerty 
nadesłać do Adm. „Gońcu 
poc. „Marja*. 1264

Różne

D R ŻY  STĄPIĘ jaro współ- 
* nik o interesu,z kwo­
tą 10—15 miljonów Mp. 
lub wyptżyczę tę kwotę 
przedsiębiorstwu gdzie do­
stałbym ataiqposa dę. Zgło­
szenia SŁ C. S wiecie —  
Rycerska 9. Pomorze.

1277

SERCOM iltośeiwym po­
leca się chorowita, nie­

zdolni do pracy wdowa 
po lekarza i powstańcu 
z r. 1863. Adres wskazo 
Administracja „Gońca*.

1291
FJYZDA Franciszek «*re- 
* dzeny 6|4 1J0O w Cha­
nowie, zamieszki 'y w Ja­
worznie zgubił kartę o- 
droczenia. 129?
TUPFIEFTANCE. List 
*  wysłany -  poste res­

tante, „Brześć Litewski*.
1284

|"\ESTYLATOR posznku' 
^  je dzierżawy restau­
racji, kawiarni. Oferty 
dc Adm. „Gońca" pod
„1000“ 1287

^GUBIONE papiery woi- 
Ł  skowe na nazwisko 
Suder Adam nr. 189S» 
w Ptaszowie unieważnia 
fię. 1279

■ jooc ToacricoDG ocococoa aoocoooc cooo

stiHiiEf p iiiW d il i m\m
na cała Roajet nlłej podlanych firm!

^ b o K t o r j u n  ChatalaSn
Urodonal — Jnbol — GloLtol

Derln —  szminki 
B e M d l d i n e  —  likiery 

i , ys — perfemerja 
Conlrw4e«ie 6  — Wody mineralne
przybywa do Warszawy wkrótce i zbada 

wszelkie interesująca go oferty.
Oferty pod ,M. M.‘  proszę składać do Powsze­
chnego Biura. Ogłoszeń w Warszawie Fredry 4.
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Fabryka Wyrobów Koszykarskich
poleca

Meble ofjrodo? s, łe b k i, 
Bujaki, Fotele, l"!eCjr 8 «. p*.

(częściowo i hurtownie] i252

lUOW i.l h e g e d Oss.
Kraków, ul. Stfftk  61 (wuj lele od ul. Długiej).

1!  R O L N I C Y  ! !
SURłUH MHOWT
8(11 PRUSOM1'  20 -35 % poleca w ładunl.ich wage- 
uuu i u nuM iir) nowych era z w mniejszych psrtjsch
POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A.

Kfłhów, Sławkowska L 1. 1007

W. KUCHARSKI
S P . A K C .

FaSrjte U  i wyraUw flndatiL
(gmłtia j. i i r t t k l  V. «« jrrtl I ty. Tn. m c

rraków -Podgdpza, ol. Romaoowfczs 5.
Telefen Nr. 277. 401
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Ząifajsie tyiko oryjinaine kakao VAN HOUTEN
a powy*t!x« n a rk : laurynin

0. J . m flOUTEK S ZflON, WEE8P (HDLANDJA.)
584 Kakao Van Heutan p^tnr, swą 
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B.R 0N E3, WARSZAWA,

O B U  S Y  G U M O W E
I P O D E S Z W Y  G U M O W E

\
są trwalsze i tańsze niz skóra. Najlepsza 

oebrona przeciw wilgoci i zimr ‘e. „

Fopierajm? przemysł krsjawy.
Wylawea i rdJKwiećlai/Łay redałton Aatool Krzywy, Pjp.fl i m '  M  aGłuoa Nar: iłu** pod ńarj\dem R. Fcrka %  Krakowie,


